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W y c h o d z i co d z ie n n ie .
hrmi l  Ema wyno*i: we Lwov.Es rocnue 18 *lr. — 

ptirjfłnie 9 *lr. — kwartalnie 4 alr. 50 et -- 
nueaifcaiua 1 itr. 50 ct.

Z  p r M j t k ą  p o csto w ą  w  P sA siw lo  A uotrjaok lei-'
m  m w  22 ■ r. —  p ó łr o c sn ie  11 a lr. —  . w a r t* ' - 
n ie  5 s ir . 50  ct. —  m ie s i^ ten ie  1 a lr. 85 ct.

Z  prm enjljłą p o c ito w ą  r t  g rau loe: do c a ły c h  N ie n  v. 
ruuanie 16 ta la ró w  20  srg ., J w artam i a 4  :
5 srj;.—  do F r a n c ji i  A n g lj i ro csn le  108 ra 
‘tw a r ta ln ie  27 fran k ów  —  do B e lg ji > W ,a  
STw ajcarji rocan ie  80  Ir., k w a rta ln ie  20 fr.

Numer pfedyficzy Kosztuje & et

P n o d p - i B  i ■ i<osz id li. p r z y jm u jr : w e  Lwo
B ió r o  adJS iiifttracji „ D z ien n ik *  P o ls k ie g o -1 p r  
p la c u  H a lick im  i  A jen cja  A . P ia tk o w a k isg w  
p la c  ia t jd r a ln > , v o W łedi li w  H o n b u rg a , Frai k- 
fu rc ie  b. M., w  B e r llr ie , w  L loaku. B a z y le i
[8_wajc_r ] i  Wrocław ll pp< H aaaenatein  fr V o -  
g le r ,  w  W ie o m u : > \  L 8b ,  R . M o*se , Z y g m u n t  
K otk ow sk i, A n w in k e l N r . 3 . 

f l( |łS 8 'jiS p rzy jm u ję  sis aa  o p ła t ę  6  c t .  od  i " tj sc a
ob jętości jed n ego  w ie r sz a  d rob n ym  a r a k ie m  
(n o n p a re ille ) oprócz o p ła ty  ste m p lo w e j 30 cL z t  
każdorazow e o m ie s z u e n ie .

Lł8ty  Z plenlfjdzm l m aję  b y ć  p rzosy łan u  f r a n c o  de 
A d m in istra cji „D zien n ik :. P o lsk ie g o  “.— l a r  ty  r -k ia  
m acy jn e  n ie  o p ieczęto w a n e  uia p o d leg a ją  o p łac i-

fmasiratto fiaiaieig m lim

3j w 6 w  10. marca.
Zbliża sie wvbór do delegacji wspólnej, któ­

ry mimo reform konstytucyjnych w duchu cen­
tralistycznym dokonanych, odbywa się zawsze 
tak ii- pi słowie każdego kraju wybierają p-^ną  
licab- delegatów, że zatem w delegacji wspólnej 
reprezentowanym jest każdy kraj koronny jako 
oatośó. I»ochodzą nas głuche wieści, jakoby w 
gronie delegatów polskich miał powstaó zamiar 
wybrania do delegac|i wspólnej także reprezen­
tantów stronnictwa świętojurskiego w Radzie pań­
stwa zasiada ącego. Taki wjsskok dyplomacji a 
grzeczności wobec tych, którzy się zawsze i ja­
wnie jako wrogowie nasi manifestują, me jest 
niemożliwym u naszych delegatów, grzeszących 
bai Jzo często tein, iż zamiast dróg pros yc , 
przez sam zdrowy rozsądek wskazanych, szuka? 
ja czegoś nowego, i z a z w y c z a j . . .  pi z “mą rują 
sprawę. Grono postów świętojurskich ■ mona 
rozumowań zwolennicy tego projektu ~"Je 1 1}  
nem, reprezentuje pewną poważną -iczbę giosc^ 
przy wyborach bezpośrednich, a ząi >m WyR0 
ich do delegacji wspólnej byłby taśpr-awie iwio 
nom bardzo uwzględnieniem opinji biernyc 
borcow, byłby zarazem aktem parlamentarnej 
grzeczności, który moźeby zatarł nieco pizepa 
scistą różnicę między dwoma gronami delega­
tów galicyjskich. .

Do czego dyplomacja taka prowadzi, mieli­
śmy najlepszy dowód w czasie pierwszych do 
EaJy państwa wyborów, kiedy stronnictwo świę- 
toiursLe zawarłszy pakt formalny z posł imi pol­
skimi. zaraz na pierwszvm kroku układ ten zer­
w ało Jest rzeczą m o ż l i w ą  że i  tera/- dele- 
Płci św. Jura, którzy p rzy  głosowaniu w zna­
cznej sie znajdą mniejszości, zechcą czjm c ja­
kieś przyrzeczenia- - jest jednak rzeczą p e w n ą ,
że g d y b y  nasi poszli na lep tych przyrzeczeń, 
ziiewuby się dawna powtórzyła historja. Gdy- 
by pottówie św. Jura byli istotnie Rusinami, 
gdyby dążności ich były prawdziwie ruskiemi, 
w v tó r ich reprezentantów do delegacji wspólnej 
byłby usprawiedliwionym. Air stronnictwo, któ­
rego jedyną zasadą jest czynić na przekor Po­
in t *ni l*ez względu, jak na tem  wyjdą ci, któ- 
yyeh ono reprezentuje — stronnictwo które ani , 
rasmam nie je s t, ani polskiem, nie ma prawa do j 
żadnych z naszej strony względów i ustępstw, a ; 
maioryzowanie i przegłosowanie jest wobec nie- ; 
o-o iedynie słuszną, jedynie usprawiedliwiona po­
m y k a  odpowiednią interesom naszym i zasa lom.

%st to tem konieczniejszem wobec drugiej 
o k o lic z n o śc i, której dotkn,ó musimy, gd» mowo 
O wyborze do delagacyi wspólnych. ta
na myśli sprawę p r z e śl a d o w a,o I a u n i t o  
p r z e z  r z ą d m os ki  e w s  k i , która powinna y 
przedm iotem  interpelacji do ministerstwa sp 
za gran iczn ych . Korespondencje, które otrzymu 
jemy z zakordonu świadczą, iż prześladowania 
‘ne nie ustają, a nawracanie środkami przvmu-_

sowemi i krwawemi gwałtami na prawosławie 
trwa dalej w całej pełni. Gwałty te dzieją się 
pod bokiem monarchji, która liczy miljory oby­
wateli wyznających wiarę tam prześladowaną, 
dzieją się w czasach, kieay zasada wolności su­
mienia jest niby wywieszoną na sztandarach rzą­
dów europejskich — i ani jeden głos nie pod­
niósł się za prześladowanymi, chociażby może 
nie z nadzieją skutku, to przynajmniej w speł­
nieniu obowiązku ludzkości. Kiedy w Ru—unji 
prześladowano żydów, s ł u s z n i e  podniosą się 
w Europie głos oburzenia, a mocarstwa cywili­
zowane ujęły się za prześladowanymi. Równe 
prawo dla wszystkich! Dlaczegożby unici pod 
zaborem moskiewskim żyjący, których sumieniu 
taki sam gwałt zadają, agnetem na ubea na­
wracając ich wiarę — mieli mniejsze prawo do 
współczucia cywilizowanego świata.

Jeżeli kto, to nasi delegaci do spraw wspól­
nych mają obowiązek upumnąó się za pri iśla- 
dowanymi — jako reprezentanci kraju polskiego, 
a z zasady, która przez czas drugi narodowi na- 
szemu przewodniczyła, obrońcy wolności sumie­
nia. Trybuna wspólnych delegacyj jest trybuna 
europejską, z niej t y l k o  może się oaezwae gios 
nasz w sprawach przekraczających granice poli­
tyczne monarchji, a mimc tych granic tak nam 
bli&kich. Z tej tylko trybuny głos nasz będzie 
słyszanym przez całą Europę. Omijać więc tę 
sposobność byłoby ciężką przewiną wobec na­
szej narodowej sprawy/ A chociaż można prze­
widuje^ , że interpelacja taka nie odniesie skutku 
że się z niej zręcznie wywinie p. Andrassy, w 
ostatnich czasach tak bardzo z Petersburgiem 
kokietujący i tak tam mile widziany -— samo 
jednak poruszenie sprawy z trybuny jak się rze­
kło — europejskiej, będzie bardzo doniosłem, a 
da nowy dowód, iż mimo kordonów, jesteśmy 
jednak tak organiczną całością , :ż wszystko, co 
jednych boleśnie dotyka, również bolesnem echem \ 
odzywa się w sercach drugich. i

Delegacja nasza przeto — powinna przy 
wyborze do delegacji wspólnej wyraźną ęlla 
swych wybrańców uchwalić instrukcję. ażeby tę 
sprawę poruszyli. 1 oto jeden powód więcej, a~ 
żeby się przy tym wyborze nie kierować żadne- 
mi względami na stronnictwo świętojurskiej któ­
rego głos mógłby zabrzmieć tam jako ton fał­
szywy, neutralizujący wrażenie głosów polskich.

Szomer Izrael poszedł w  u ltram ontany.
Donieśliśm y wczoraj podług telegram ów  znalezio­

nych w N . fr . Presse. i i  Snouier J z n e l  wo Lwowie 
polecił pp. Hom gstnanowi, L an d au ’owi i Miaesowi w 
wiedeńskiej Radzie p-Jń-ttwa, aby w kwest)” wyznanio­
wej zajęli stanowisko po stronie liberaln -j. Wiadomość 
ta  by ła  przedw czesną i dotyczvfa dopiero zwołania 
walnego zgrom adzenia żydów, na którem  takie pole­
cenie miało byó uchwalone. Zgro nadz-mie to miało 
przyjść do skutku  w niedzielę d. 8go bm. na wniosek 
k ilku  członków.

LISTY PETERSBURGSKIE.
0 Morkwio i Msckzlach

p r zez  *  . . . .

IV.
J p e te r s lr t ir g  d. 4go marca. (Korrsp. Dz. Pol.) 

Historycy m oskiew scy, z na tu ry  rzeczy będąc apolo- 
fietum -w d a  despotycznego, jeden za drogim  powta- 
nwjs bajeczkę, *e Słowianie północni posłów swych 
irnirawiając do Skandynaw jj, mówili ich usty do w 
r ^ a  i braci: „Ziemia nasza wielka i we wpzystk(
irYDrawiając do Skandynawji, mówili ich usty do Ru­
ndka i  braci: „Ziemia nasza wielka i we wszystko ob- 
t tu ją a , al-s ł a l u  w n ie j  n ie  m a sz ;  przyjdżete więc 
p m o z a ó  nad nam i!“

Fałsz ten ma utwierdzać ludność w mniemaniu, ża 
ład i porządek w kr ću  może istnieć tyłku pud prze­
wodom carów, których kłamliwie uważać każą za po- 
tooifców kr..»i‘" Ruryka.

Historja mów i n tem inaczej. Słowianie północoi : 
Aowotrodzianie, do ostatniej chwili swej samuistności, 
znali u siebie i rzestnseirające ład rządy republikańskie; 
IH n n o w ie , którymi pi narzucano "ię w Nowogrodzie, 
byli raczej wykonawcami woli narodu, aniżeli jego pa- 
nmrn! ; i rdaje sie być prawdą niezawodną, że pierwsza 
drużyna skandynawska, przybyła z Rurykiem, Synen- 
r in  i Truworem, była drużyną najemną, którą we­
zwali Słowianie dla oeh ony granic swydt oa narodów 
•ąoiednich. A chociaż widzimy ich później panami K i­
jowa i całej Rusi, mimo to faktena 1 pć nie przestaje, 
*0 W aregowie obcymi byli Słowianom , zlać się z ni 
mi w jedną całość nie mogli, i wtedy^ dopiero oddy- 
i ha tą ssobodniei. gdy rzuciwszy ziemie słow iańskie, 
znaleźli sio wśród Finnów na Zalesiu.

Z* VVaregowie pizyjaciółm i Słowian nie byli, że 
Kijów dla ks. K lazmeńskiego nie był metropolją, do 
którei bv kolonia jego odnosiła się przyjaźnie., dowo­
dem na 1 epasym jest całkowite spustoszenie stolicy Ru- 
81 Kla2T tń5kid«to księcia Andrzeja Bogolubskie-

04 Jeg °  ruinach założył potęgę swego pań- 
^tóga jako księstwo m oskiewskie, 

• u  ?*  wielkie księttwo i carstwo nie tylko, że nie 
powstało ; ale fcrij' za krajem , f tychże i i  * r zabiera ziemie do Słowin ndeżące, 

zuie sie to Wr° swoich uważa. N cdow odniej oka- 
s S  opasach pajaWdu Mongołów, który klę-
Ik t^  l o  L  - r  dla Rusi’ zbś dlI  Mo-
gołom’ w czasie^ch*’ na,pjdl‘ ’ wr-tJ?ując ai; Mon- 
r _ - 1 . - -816 łch P -a ,w am a żyją i potężnieją ko-
■ m a  słowiaiuikiej Rasi, którą s z ^ ą  pa kawałku, do

ziein swych przyłączając. Oriy I.itwa zgromiła Mon­
gołów, i ziemie ruskie posiadłszy, w potężne państwo 
urosła — Moskwa odrazu staja się j.ij nieprzyja^iółką 
i ustawiczne, z charakterem zaborczym wojuy z nią 
prowadzi; a gdj W . 1 sięstwo Litewskie unją dobro j 
wolna połączj ło się z Polską — Moskwa tej ostatniej i 
wypowiada walkę na życie i śmie-ć, i zabór Polski 
staje się dla niej celem ; jak zabór republik słowiań­
skich, carstw tatarsi ich itd.

Pomiędzy Rusią, a Moskwą nigdy żadnej spólno- 
ści nie było; Słowianie, jakieby unię nie nosili, nigdy 
nie widzieli w Moskwie pobratymczego narodu. Cr.r 
stwo północne było im wrogie od początku, i żadnej 
nigdy nie zaniechało sposobności, Dy ostre swe szpo­
ny nie topić w ciele miłośników swobody; gdyż Mo­
skwa odrazu występuje jak państwo azjatycko despo­
tyczne, z carem, panem życia i śmierci swych pod­
danych...

Rzeczy to znane; a jeśli o nich mówimy, tedy 
dla tego jedynie, że nieuctwo nasze i Europy na °Pak 
dziś tłumaczy wszystko, z czarnego "ibi bi te, w Mo­
skwie widzi prawowitą władzę, a bunty: Polsce,
Rusi i kiajach słowiański'b Moskwy. W szak doszło 
do tego, że pew-.zm (V) historycy z najlepsza wiara 
utrzymują, iż historja Moskwy zacivu* się od Nowo- 
gi o iu, żeRuryk był pierwszym jej księciem, Ruś tyli o 
gubernją carstwa, a Rusinów tylitc polBcy śmigianci 
uważają, za coś odrębnego od Moskal Doszło do 
takiej ostateczności, że zabór ziem słowiańskich przez 
Moskwę uważa się za akt prawowiry, że ss-radienie 
przez nią historji Rusi poczytuje się za wymysł, że 
protest przeciw gwałtom, usiłowanie odzyskania przez 
ludy, wydartej _m swobody, w oczach u c z o n e j  Eu- 
r0p3 nosL miano buntu, rebelji przeciw ojcowskim rzą­
dom najmiłościwszego cara itd. A dawne-i to czasy, 
gdy nas walczących za swobodę, za najświętsze pra­
wa istnienia n ^ j ^ano szajką, bandą -  jak zbójów, 
jak rzezimieszków!... I sprawdza się przysłow ie: 

Gd*ś na wierzchu, Jo ci kadzą; gdyś na spodzie -— 
milcz :ć radzą.“ Tylko mj tacy głupcy, że zawsze 
statecznie gardłujemy w obronie Francuzów, którym  
dał Prusak po skórze; tych samych Francuzów, któ­
rzy rozpoczęli porządki u siebie od rozstrzeliwań i 
« -syłania na galery Polaków, walczących wszędzie i 
zawsze w ich ohronie!... V. sejmie berlińskim prote­
stujemy przeciw zaborowi Alzacji i Lotaryngii — bro­
niąc Francji; a że królestwo polskie Priwmańshim  
krajem Zustało, o tem przyjaciele nasi Francuzi nie 
wspomnieli —  nawet w przedsionkach wersalskiej sali 
obrad... Znów ciśnie mi się pod pióro przysłow ie: 
„Kogo Bóg chce ukarać —  najpierw rozum mu odej- 
muje...“ Odjęto nam rozum, rodacj !

Pokazało Się jednak że wniosek teL mający ce­
chę JiberaL ą me podobał się większości obskurantv 
sftów, których mnostwo v Szomer Izraelu. r którym  
tych nie v uelu postępowych ludzi, zasiadających w kr . 
mitecie uważa za swój obuw azek ulegać Or^ar sto 
warzyszenia ■M-udit zamiast (jak te zw ykł) w oso 
bnym a;tyk ule wystąpić z ogłoszeń, m, walnego zgro* 
madzema i zachęcić członków, doniósł o tero w sta
■:DT n UkT r  a pr-zy8z , ; ,iouota1tj.
dzień najwłaściwszy do rozpowszechnienia o tero wia
dchnoścr pobożni ozomer - Izraelic i, mianowicie pp 
Oehlenoerg. Merzer , t. p. przygotowali wszvstko tak, 
aby zapowiedziane nazajutrz zg-omadzeme albo wcale 
nie przyszło do skutku, albo w ostateczności rozbiło 
się bez powzięcia uchwały.

Dodam y tu nareszcie, ze właśnie ten „liberalny' 
Oehlenberg jest patentom aoym wynalazcą urwc senia^- 
sobnego okręgu żydowskiego dla wyborów we L w o­
wie. K iroitet Szomora zw ykł przed każdem wamem 
zgromadzeniem miewać posiedzenia dla zdefiniowania 
swojego własnego stanowiska. Tym razem zaniechał 
tego, bez wątpienia w tym zamiarze, aby tem energi­
czniej cgitować stronami przeciwko zgromadzeniu. 
Oehlenber g, Herzer, Ponas , Salomon Barrasch, Zellel 
Menkes, Mendel Rauch i Jeden z „liberalnvch“ par 
atceHence doktoiów praw, g łówny • WodaJ . Ł V
między żydami, „ais ein l i b e r a ł  er  Mann “ wzfeli
k ów 1̂ ; 6 Za, f n/ e gr° madząc"ch wieczorem człon­
ków zniewolić do cpunzczenia sali w przeczuciu , że
przyjść może do starcia z partją lib e ra ln ą . Nadeszłe
godzina rozpoczęcia zgromaazenia. Kom itet zebrał sie
osobno i dr. Ponas postawił tam wniosek- aby sie
„wstrzymać od wszelkich manifestacyj wyznaniowych “
a przewodniczący dr. Kohn motywował ten wniosek
S i  i ” i JJna" ° We ustawy nie dotykają interesów  
żj dov Siich, a stowarzyszenie jako korpoiacia polity­
czna me ma w swym programie zrjmywania się temi 
sprawami. Za wnioskiem tym głosowali w szyscy z 
wyjątkiem dwóch (dr. Gottlieba i L echnera) ,  k tS z y  

V 0ZY1.1' aby  stowarzyszenie zamanifestowało się
”  s d'  “ “  af k* j  »« * i « b ł « 4  .? S

j 6- Jaz stanowiska specyfi-
k S c io ł l .  16?0 me Chcą ^ aó 8Pra^  katolickiego

nie j?wiłffis ir  w°8s°aH L uChllera’ ^ d ający , aby komitet 
i . .. be rozpęozi do reszty sgroma-

1i **qo saHPobr d1 Panowle komitetowi we­szli do sah obrad, panu prezesowi nie pozostało nic
innego, jak tylko oś* iadezyć rzeczywiście, że dla bra- 

do s k ?  a ”P01 “ aerotnadzenie nie “ o ie  przyjść

te W \  Mi' l8e8- ,Hijn5‘ 8mann i Landau nie otrzymają 
J E  “ 5&°Apolecania> a N .J r .  P reM  może some 
zanotować, iż w razie potrzeby Starken.els, Grmiter i
Sż°nvacb -POinl-ldzy uŻydami znajda po­tężnych sojuszników^ bo uitramontanizm żydowski 10-
a n s t r ie t f ZnleJ-SZ/ , - 1114 5r-”dok8i“ rzymska, i w państwie austrjacLiem, jeżeli ma być postęp na polu wyzna­
niowe®, należy przedewseystkiem ułożyć projekt do usta- 
icy, zawierającej postanowienie, o reyulacji zewnętrznacłt 
Uckiego wtzystklch ^ n a ń ,  a nie'ylkc kościoła kato-

firesŁffi illtzif M. m m r
,AA> n  • • 8. tnarca.
AA) łopiero wczoraj, trzeciego dnia  rozpraw E  t

s,e lin " r aVą ° ' n. pojawił
f. ,„ ć  , T l m,T ' In/ d ktÓr" 'n " J rt0 M n d y s k u -• Hć — ' 1h Izha uchyliła 3ię od tej L a -y  B vł to ’
wniosek Kronaweitera, który op iew ał'tak '

h ba odsyła do koc,jaj, n j Ą ,  , , ^ ; olrt n ^ wv i

. Ba! '„u/uNębŚmy go nigdy, k św i a li i7zb b)» tL
r,a Pod ok.erp silne, naówczas Polalci rosła potęra 
Moskwy która w zarodzie łatwo zdławić było możua 
l zdławi, naleji do Myśmy oczy zamknęli' i zatkali i 
uszy. Zjadła Mosk a Nowogród i Psków, zjaoła RuS 
zadmeprską, jmka aż zjadła Litwę, w re^cię  i nas i 
połknęła, kęsami ojczyzny obdzieliwszy sąsiadów... A  
« y  ? trzymaliśmy się fartucha Katarzyny, błogosławili 
Pawła bo Ż 4 , u s 5ce p o ż a l i ł  pójść L ^ y g S e  na 
lękach nosili z b a w c ę  Aleksandra I. nastawiali
a f p l e S i k ^ ^ i  P°i.skiem uIMlkołaJ°wi I.,’ czekaliśmy aż piermkam. zjtcztóę nas karmić car Aleksander II

nie ma V Da Głowv
drobinę ' i, mc ' roz,UD nam odebrał, i tę o-drobinę jaką mieliśmy jeszcze!...

_ 1 ^,0 Ocznych fałszów, które prawo obywatelstwa 
znal szły w oświecone, Europie, i ten fałsz jaszcze na­
leży, Azję i ja, władców uwal-ają za despotów ie- 

noj miary, a ludy za jednakowo niewolnicze wszędy.
Fałsz ten. jak i innych wiele, żródfo swe ma w 

zarozumienm Europy, która wie wszystko, zna w szy­
stkich!... Djspotycznym  jest rząd Chin, Turcii, Mo- 
t Z Ł  W grAam(;acłl A zi; lez  ̂ Indje, Mongolja i kraina
szk m W  • b ] a ^ 4  FÓine 8a/ e krai e 1-dy ich źamie- azku ące mh w adze, urządzenie całe i w szystko!...
Ktoby chciał CLmy porówn:c z M oskwą, Mongołów  
hrf ^ T ^  C-ię. z Indjami, a utrzym yw ał, że ol- 

/iT b° Tóżnn n,(J ma pomiędzy tymi krajami —  do- 
puscitby się najpotworniejszego Kłamstwa, Harun-al- 

aszidów me mamy w Moskwie, Iwana groźnego nie 
masz w całej Azji! D espityzm  carów moskiew ikich, 
a, ,rz^ 7  8Uńanów tureckich, lub bogdychanów chiń-
h - t  n Ł * ei rdżne* .iak bardzo niepodobne do sie­
b ie . Chiny, to raj wobec Moskv.y; Turcja kraina swo­
body wobec swej sąsiadki... Na kuli ziemskiej nie 
było nad Moskwę potworniejszego państwa, bardz;,j 
drapieżnego despotyzmu. Mongolja, Chiwa, M andtury—- 
to oświecone p .astwa wobec dzikiej pod każdym w zglę­
dem Moskwy; CzingiBhan —  baranek przy Iwanie gro- 
żnytc !... Turek, to amerykanin dzisiejszy wobec Mo- 
s Ma z czasów caratu!... Tartarja, piekło starożytnych., 
a kędyż są jej granice, jeśli nie w przestwoi am Mo 
skwy?... B yła  też on i  Diekłem istotnem... ale dla nas 
nie dla swych mieszkańców. Poddani groźnego cara 
nie czuli jarzm a, które ich gn iotło; r<, a kata była  
d lł  nich lęk ą  ojcow ską... Z jakąf- rozkoszą ^etki Mo­
skali, by naprawić humor cara, dobrowolnie kładli 
swe głow y na piaokę —  „Rubi, batiuszka car!u i car 
ś :inał te głow y setkami i — nabierał humoru. Przez 
Setki lat, wielu-ż było w Moskwie Kurbskich, którzy 
poważył- mę uciec przed carem ’  A ilei to tysięcy  
najzn kom itszycb bojarów padło ofiarą gniewu, kapry-

° zewnętrznych stosunkach kościoła katolickiego, z tem  
polecaniem, by komisja wypracoWsła projekt ustawy 
regulu;a/-ej s t o s u n e k  p a ń s t w a  do  w s z y s t k i c h  
w y z n a ń  w o g ó l e ,  a to na zasadzie indyferenoj' pań­
stwa wobec zapatrywań religijnych rozmaitych wy­
znań, i na zasadzie poruczenia w-szystkich funkcyj czy­
sto państwowych, organom państwowym.“

„W  dalsz j konsekwencji tych zasad poleca się 
komisji wypracowanie projektów do ustaw: 1) o ślu-
uacn cywilnych, 2) o prowadzeniu metryk urodzenia, 
ślubu i  śmierci przez orgaDa państwowe, 3 )  o pogrze- 
bi ch cyw ilnych, 3) o zmodyfikowaniu §§. 122—124 i 
303 k. k. (naruszenie religii i obraza uznanych w y­
znań). Oprócz tego zbadać ma komisja z przybraniem  
do pomocy dat statystyc-znyeh prawo własności tak 
zwanego majątku kościelr^go wszystkich wyzuań, i 
przedłożyć Izbie proj ikt do ustawy o administracji i 
uży^  niu tego majątku. “
i .W iec ie  już, żê  w _zbie, której większość jest ni- 

1 era a "'niosek powyższy nie znalazł tego na-
w z i ę t y T ^ d ’ d y s t e ę  P° ‘rzeb° w ał> ab7 mó&ł b7 ł  b7 6wnlnaotf aysKUBję. Zwracam pr ytem uwagę, że
S S L  Kr0nr ettera tylko dokładnena sfor­
mułowaniem owych zasad ameryKańskich, §1  których
n n 7 r c f  '  Od ' 1 " tÓr̂ ra P™yęzeW swo eP o p a lę .  Gdzie był ko dercy w Shwilf postawiebiA
wniosku? N ie wiem —  w ogó e zaledwie kilku posłów  
polskich obecnych było w sali.

Oposycja wiernokonstytueyjna rozDuściła dzić zno- 
wii pogłoskę, że p_. Depretis bierze dymisję, a miejsce 
L g o  zajmie br. Wiedenfeld, namiestnik Górnej Austrii. 
N ie naożnr przywiązywać żadnej wagi do takich do- 
niesień. Jenerał-adjutant cesarski hr. B lllegarde prosił
0 dymisję, ale je; nie otrzym ał, natomiast dano mu 
b-miesięczny urlop do poratowania zdrowia. Pogłoski, 
jakoby jenerał ten skompromitowany był w skutek 
zaaw-anturowania się nr giełdzie, nie mają podstawy.

tur - L Prz.VHt4pił do spółki, htóra wydaje 
w W iedniu Vaterland. Jest to organ o którym nie­
którzy u nas mają mylne w yobrażenie, jakoby popie- 
rai sprawę zwolenników autonomji. Popiera on wyłą- 
cznie interes.a klerykałów i arystokracji, i tylko kiedy  
im to jest dogodnem, przemawia za autonomją.

W  sejmie węgi rskim toczyła się wczoraj także 
dyskusja nad wnioskiem o zaprowadzenie małżeństw  
cyuilnych, a raczej nad petycją klubu politycznego 
liberalnego z Aranyos-M egyes, d o m a g ^  się tei re-
i ° ś ^ d k f  T r ni° 8(l  ^ 0i0mana T iszy , g ło sa m i prawicy
1 środka Iz b -  uchwalono odesłać petycję do komisji
k o śc ie ln o -p o li ty c z n e j z p o lecen iem , b y  n a ty c h m ia s t
zdała sprawę w tej Kwestji. Sejm w ;g erski odroczył 
zresztą de facto swoje posiedzenia i obrady w sek­
cjach at do rozstrzygnięcia kwestji gam n^owej, któro 

zstąpi zaraz po oczekiwanem co dnia przyDyciu ce­
sarza do Pesztu.

W V iedniu wydarzyły się znowu liczno insolwen- 
cje giełaziarzy —  sic ją oni obecnie na tak kruchej 
pos t awi e ,  iż lada zachwianie się kursu znreta ich
n ołu T /i/ 6 1 ul7- , . p>rzeP0wiańają, żc zniknie powoli 
od ZWaT  U8a' bo 8e“r8za Publiczność stroni
spekulanci ' BWł ^aPlerów wątpliwej w artość , a drobni

2  Z > V  W''ZOra' Za,nmst P,J 93 • RPrz“daao je po oo złr. n ęk n y  postęp.
^ tu w<Zur«j m hofi-ln Me ;oj))le słynny

bjmrtsm m prUsk>, l,r. R iAHd , k u c  go koń w C ru ł
p .o r w s -ą  n , g n . L  (l, z - s z ło ,- l1(.2 ,  v ,.h m ie .
dzyuarodo. ycb w W i.dum . Zostaw,! 25 ąjfijonów ta

tnaiatku.

su. pi-obtBj om yłki ca-ów, którzy ich ćwiariowali, ł a- 
n‘A m> " y j w a l i  nozdrza, majątki zabieraiąc do
skarbu, a żony i dzieci rozdarowując swym siepakoin, 
których jutro takiż sam los spotykał... Historja Mo­
skwy w ewnętrzna, to jedna kałuża krwi, jatiti, w któ­
rych runięto ludzi winnych i niewinnych; bo t a k  
c h c i a ł  c a r  —̂  a jego woli nikt ,  nigdy oprzeć się 
me śmiał... i im sroższy był, okrutniejszy — mm 
większą cześć Z|r-dnywał u swych poddanych...—  Car 
żałujet... car m iłu j et —  znaczyło w Moskwie: car mor­
duje^ zabija... bo mord i zabójstwo cara b y ły  łaską  
dla jego poddanych; umrzeć dla przyjemności, dla roz­
rywki cara —  należało w Moskwie do najwyższych 
zaszczytów !

Ojciec, któregc córkę wziął car do swego hare­
mu; mąż, któremu wzięto żonę, by została carską i_a- 
łożnicą... dumnie nosili głow ę i hołdy odbimali za 
~woją sromotę. Rzeczy to straszne! prawdziwe, a e- 
dnak wierzyć im trudno... r..n powoli zacz—nają nie
wierzyć temu nawet... sami Moskale!

Iwan G rożny i Marta E oreck a , żona posadnika 
-łuwogrodrkiego, to p-zedstawiciele Moskwy i Słowiań- 

rzczyzny. Z jednej strony: najokrutniejszy z despotów, 
z drugiej -  kobieta... Pierwszy jak tygrys rzuca się 
na ciało nienawistnej dlań republik i— ostatnia własną 
piersią broni swej ojczyzny. W alka nierówna... tygrys 
przemoże niewiastę... A dodajmy do tego Polskę, spo­
kojnie przypatrującą się zapasom, głuchą na wołunie 
ofiary, szamoczącej się w konwuJsyjnych uściskach po- 
tworu. Zaprawdę! j ę t  dzwonu wijcowego, który uwo 
żono do M oskw y—  pogrzebowy dla Nowogrodu— był 
głosem  wołającym na P o lsk ę: „Z gin .esz, jak i moi
zg in ę li!...“ J ow ói niedługo na widowni dziejów znow  
m am y: kr ila i kobietę —  z rolą tylko zmienioną...
Kochanek carowe; Stanisław August i Katarzyna II... 
Konająca Polska miała również dzwon swój w Rejta­
nie... Na kogoż ten w ołał: „Zginiesz, jak moi zginę- 
l iu ?... Po trupie Polski carat północny pójdzie dalej... 
padią  przed nim inni, jak i myśmy upadli; bo jak 
m y: spokojnie przypatrują się morderstwu ludów i gra­
bieży państw!... Na spełnienie tej ttrasznej przepowie­
dni Europa długo czekać ni< bęazie potrzebowała... 
Pierwszą upadnie Turcja; po niej z kolei przyjdzie 
1 :reska na Austrię... i zawrze bój ostatni: Pras i Mo­
skwy. Kto zw ycięży —  zoBtame panem Europy, i  tU- 
nycb już w niej panów nie będzie! ale też i wolnych 
nie znajdziesz nigdzie.



2 DZIENNIK POLSKI

Ziemie Polskie.
D nia 28. z. m. w sobotę, odbyło “ńe w Poznaniu, 

walne zebranie T o w a r z y s t w a  o ś w i a t y  l u d o ­
w e j ,  na które stawiło się tylko dwudziestu kilko 
członków. Z dyrekcji byli obecnymi pp.: B. Peniński, 
dr. Z. Szułdizyńtki , K. D ziem bow ski, Fr. Dobro w >1- 
s k i , dr. Osowiuki, dr. Szum an, St. Tułodz ecki i dr. 
Zielewicz. —  Przewodniczący dyrekcji B P o n i ń s k i  
zagaił zebranie przem ową, w której ubolewał nad 
brakiem współudziału w narodowej pracy, czego do­
wodem tak nieliczne zeszło jak i tegoroczne zebranie. 
Powodem apatja, brak zaufania, podniecany z umysłu 
przez nieprzyjaciół światła zapumocą niewczesnej i 
bezwzględnej a krzykliwej i niesprawiedliwe krytyki. 
Dalej, usprawiedliwiał dyrekcję z czynionych jej za­
rzutów. Przewodniczącym zgromadzenia wybrano przez 
aklamację p. M a g  d z i ń s k i e g  o. Na wniosek dra 
Niegolewskiego odstąpiono od odczytania sprawozda­
nie dyrekcji Towarzystwa oświaty ludowej za r. 1873, 
zwłaszcza, i i  sprawozdanie to zostało członkom prze- 
słanem. Przy dyskusji nad sprawozdaniem, oddawał 
). N iegolew ski należne pochwały dyrekcji za jej gor- 
iwą działalność. Z przemówienia dr. Szymańskiego 

dowiadujemy się, że „arcybiskup Ledóchowski zaka­
zał (!) duchowieństwu brać udział w pracach oświaty 
ludowej". Ziazu miało towarzystwo wielu z duchowień­
stwa w swem ło n ie , a z pomiędzy tych ks. Jasko] 
skiego w dyrekcji, ale zakuz arcybiskupi spowodował 
usunięcie się wszystkich księży! —  (Jeden czyn pa­
triotyczny więcej ks. L edóchow skiego!.. p. r.) Na za­
rzut dr. Sz. uczyniony dyrekcji, że za mało rozdała 
książeczek m iędzy lud, bo tylko 1500 egzempl., od­
powiedział dr. Zielewicz, że obok owych 1500 egz. 
z pierwszej ręki rozdanych, zasilała dyrekcja bibljo- 
teczki ludowe książkami różnej treści, w nadziei o- 
budzenia interesu dla oświaty w tych warstwach, któ­
rych udział byłby najpożądańszy. Tymczasem zawio­
dła się. D o rozdania było 40 bibljoteczek, a tylko 
10 z nich rozebrały Towarzystwa przemysłowe. Na- 
stępnie uchwaliło zgromadzenie bez dyskusji pokwito­
wanie podskarbiemu za jego sprawozdanie za r. 187o. 
D o komisji rewizyjnej w celu sprawdzenia stanu kasy  
za r. 1873 wybrano pp.: dr. Aua , Łyskow skiego, i 
Simona. W  dalszym toku w ystąpiła dyrekcja z 
ikiem , by roczne sprawozdania z czynności dyrekcji 
rozesłane były  tylko „okręgowym ' na dwa tygodnie 
przed walaam zaoraniem i następnie oddrukowane zo- 
Stało w miejscowych pismach polskich. W niosek swój 
m otywowała dyrekcja brakiem listy członków. Na 
wniosek dr. Aua uchw alono, aby o tyle rozesłano 
spraw ozdania, o ile organizacja Towarzystwa na to 
zezwala. W niosek dr. Jarnatowskiego, aby dyrekcja 
miasto rozpowszechnienia obrazków świętych, uwzglę­
dniła przedewszystkiem dzieła narodowe i przyrodni­
cze i aby zechciała kwestje religUne wykluczyć z 
swych czynności, upadł wobec uwagi p. Chociszew­
skiego, że lud na wskróś jest religijnym i żo tak 
z nim postępować trzeba, jak można. P. Ob. wyraził 
zdziwienie, że ultramontanin dr. Szymański był za 
wnioskiem dr. Jarnatowskiego, t. j. za wykluczeniem  
środków religijnych w szeizeniu oświaty... Dr. Szu­
man oświadczył że dyrekcja stoi na stanowisku reli- 
gijno-narodowem i uważa takowe za najwłaściwsze. 
P . Kraiewicz postawił wniosek, aby dyrekcja główną  
uwagę zwracała na młodsze pokolenie ludu wiejokie- 
go, co też p. Poniński imieniem dyrekcji obiecał.

Dalej zabrał powtórnie głos p. Krajewiez zapytu­
jąc dyrekcję co się stało z jego propozycją wypraco­
wani i dzieła pedagogicznego, wspólnie z innymi kol- 
laboratorami. P. Dobrowolski odpowiedział, że dyre­
kcja nie mogąc zgodzić się na propozycję p. Kraje- 
wicza bez zażądania odeń obok planu dzieła nazwisk 
współpracowników, nie przychyliła się do jego żąda­
nia, skoro p. K. wzbraniał się wymienić ich. W  koń­
cu wybrano nowych członków dyrekcji w miejscu w y­
losowanych i ustępujących dobrowolnie, a mianowicie: 
pp. Zielewicza, Dziembowskiego, dra Sznmana, dra 
Osowickiego, Ad. Kaczorowskiego i W . Kosińskiego.

Spraw ozdanie dyrekcji Towarzystwa oświaty lu­
dowej za rok  1873 brzmi jak  następuje :

Po raz drugi od zawiązania Towarzystwa Oświaty 
Ludowej stajemy przed wami, szanowni panowie, aby jako 
postawieni wolą waszą na czele tej instytucji, zdać wam 
sprawę z całorocznej naszej c-rynnośei.

Przeaewszystkiem za konieczne powiadomić was uwa­
żamy, że dyrekcję, do której stosownie do ustawy, trzecia 
część nowych członków w miejsce wylosowanych przez 
was wybraną została, stanowili w roku ubiegłym następu­
jący PP-'- ®- Poniński, dr. Z. Szułdrzyński, J. Bukowiecki, 
Fr. Dobrowolski, Konst. Dziembowski, M. hr. Mielźyński, 
dr. Osowicki, E. Rogaliński, Major Smitkowski, dr. II. 
Szuman St. Tułodziecki, dr. Zielewicz.

Z tych p. Smitkowski z powodu stanu zdrowia za­
wiadomi! dyrekcję, iż w jej czynnościach nie mcże brać 
udziału.

Dyrekeja z powyższych osób składająca się ukonsty­
tuowała się w ten sposób, że prezesem jej obranym został 
p_ B. Ponm ai, który nadto bez żadnego wynagrodzenia 
pełnił obowiązki podskarbiego, zastępcą zaś jego obrano p, 

-dr. Szułdrzyńskiegc, który obok tego jest przewodniczącym 
■wydiliału literackiego.

W roku zeszłym jednem z głównych zajęć dyrekcji 
było zaprowadzenie organizacji odpuwiednio do uchwały 
zapadłej na poprzedniem walnem zebraniu. Wiadomo szan. 
panom, że poprzednie walne zebranie uchwal.lo zaprowa- 
łienie W każdym powiecie okręgowego, który wraz z do­
branymi przez siebie mężami zaufania i walnem zebraniem 
powiatowem członków To warz] stwa jest organem zarządu 
W powiecie. Dyrekcja usiłowała we wszystkich powiatach 
zaprowadzić organizację, usiłowania te jednak w części 
tylko uwieńjzył pomyślny skutek; w części, powtarzamy, 
to  do dziś dnia w niektórych powiatach brak organizacji 
lub też, z powodu częstej zmiany “'kręgowych, takowa pra­
widłowo nie funk< jonuje.

Czemuż1 to przypisać, zwłaszcza że Towarzystwo Oświa­
ty  Ludowej cieszy się ogólnem uznaniem do tego stopnia, 
Że wszyscy, pospołu z prasą, jednomyślnie potrzebę istnie­
nia jego uznają, a pod tym względem nie dał się słyszeć 
żaden głos przeciwny. Niepodobna więc tego czemu innemu 
n r lb is a ć  jak ciężkim klęskom, które na społeczeństwo 
nasze w roku zeszłym spadły, a które ku sobie wszystkich 
prawie umysły wyłącznie zwróciły, nadto brakowi ludzi, 
a wreszcie niedawnemu jeszcze istnieniu Towarzystwa, 
itó re  tern samem nie miało jeszcze dość czasu do regular­
nego rozwoju.

Co do braku ludzi, jest to rzecz istotnie nader do­
tkliwa. bo wiadomo w am , sz. panowie, że dyrekcja ma 
wybór bardzo ograniczony jnż to z powodu znanego zakazu 
rządowego, w skutek którego żaden z urzędników Polakow 
n i e  może być w Towarzystwie czynnym, już to z powodu 
Mmnwolnego usuwania się niektórych naszych współoby­
wateli, niesłusznie uprzedzonych do Towarzystwa. Pozostaje 
więc mała liczba zawsze chętnych do pracy obywatelskiej, 
lecz ci tak licznemi obowiązkami publicznemi są obarczeni, 

-:mo najlepszych chęci, dla Towarzystwa Oświaty Lu- 
j , urzędu okręgowych przyjąć nie mogą.
Usunąć zakaz rządowy nie w m ocj dyrekcji, za to 

ona nadzieję, że uprzedzenia niesłusznie ku Towarzy- 
— ■“'te  znikną, a wówczas pozyska więcej p ru o - 

eo'aątiflalaig na korzyść rozwoju Towarzystwa

Dyrekcja zaś zapewnić może, że nie służy żadnemu 
stronnictwu.,.lecz w świadomości gwałtownej potrzeby, która 
co dzień w miarę spadających m  nas rozmaitych praw i 
rozporzf izeń rządowych, «.taje się widoczniejszą, starała się 
zaradzić tej potrzebie, służąc wyłącznie sprawie oświaty 
ludu, i że dla tego ściśle trzymała się .ustawy, która jej 
przepisała drogę postępowania i zakres działania.

Spodziewać się należy, że i pp. okręgowi zajmą się 
na przyszłość gorliwie swemi obowiązkami, i że przez 
zwoływanie walnych zebrań staną w bliższym niż dotąd 
związku z członkami Towarzystwa. Wówczas tylko bowiem 
Towarzystwo może się rozwinąć i przeprowadzić swój pro­
gram, jeśli każdemu będzie świadomy cel i zakres działa­
nia Towarzystwa.

Dla tej to właśnie przyczyny nastąpiła w roku ze­
szłym zmiana w ustawie, i dla tej przyczyny zjeżdżał pre­
zes i inni członkowie dyrekcji na niektóre walne zebrania 
powiatowe, aby szczegółowo objaśnić członków o działal­
ności Towarzystwa. Dla tej nareszcie przyczyny dyrekcja 
zaprosiła na dzień 21. listopada r. z. okręgowych, aby 
zdać im sprawę z całorocznej swej czynności, aby wysłu­
chać także i :h żądań i dać nchc potrzebom lokalnym.

Na zebranie to niewielu wprawdzie okręgowych przy­
było, bo tylko 10, wszakże nie było bez rezultatu, bo po­
między innemi oki ęgowi ei wzięli się goili wiej do pracy, 
a nadto przekonała się dyrekcja z ich uwag i objaśnień, 
że głównie należy szerzyć książki dobre pomiędzy li dem 
i sl trać się o zakładanie w rozmaitych miejscowościach 
bibljotek , na co też , nie pomijając innych zajęć ustawą 
wskazanych, głównie zwióaiia w ostatnich ozasach swą 
działalność.

Wreszcie dyrekeja zobowiązała się na temże zebra­
niu od czasu do czasu, a mianowicie eo miesiąc najwyżej, 
przesyłać wszystkim okręgowym szczegółowe sprawozdanie 
z swych czynności.

Powtarzamy zatem, że dziś po całorocznych usiłowa­
niach organizacja już niemal wszędzie zapi owadzona i ma­
my nadzieję, że w roku bieżącym zacznie wszędzie działać 
prawidłowo.

Za pośrednictwem organizacji wpłynęło składek: 
od stałych członków 503 tal.
ze składek jednorazowych 563 „

Sprawozdanie kasowe , zamieszczone na końou , daje 
obraz przychodu i rozchodu fundnszów, niemniej wykazuje 
majątek Towarzystwa.

Przystępujemy następmo do dalszego wyliczenia zajęć 
dyrekcji:

Najwaźniej’szem , jak to wyżej powiedzieliśmy, było 
zakładanie bibljoteczek z dzieł odpowiednich dla ludu i 
rozsyłanie takowych w miejsca, gdzie okazała się gwałto­
wna ich potrzeba. Czynnością tą zajmował się wydział 
literacki. Przejrzał kilkaset dzieł literatury ludowej a wy­
bierając z niej co uważał za jedynie godne do podania 
ludowi w rękę, utworzył katalog, który obejmuje 210 dzieł 
treści religijno-moralnej, historycznej , z nauk przyrodzo­
nych, gospodarstwa i powieści.

Takich bibljotek w roku zeszłym prezydjum dyrekcji 
wysiało 27 w rozliezne miejsca Wielkiego księstwa Po­
znańskiego, Prus Zachodnich , niemniej rodakom do Ham­
burga, nad iten itd.

Niemniej przesłało patronowi Kółek włościańskich dla 
zasilenia ich kilkaset Łs.ąźek treści moralno - religijnej i 
rolniczej.

Wartość przesłanych tym sposobem bibljotek i poje­
dynczych książek wynosi blisko tal. 30G, ilość zaś wysta­
nych książek dochodzi cyfry 1500.

Wreszcie na wniosek jednego z swoich członków po­
stanowiła dyrekcja każde towarzystwo przemysłowe, cze­
ladzi katolickiej itp. zaopatrzyć w bibljotekę wartości przy­
najmniej 40 tal., zebraną i ułożoną z dzieł przejrzanych 
krytycznie przez wydział literacki. W zamian za to towa­
rzystwa przemysłowe obowiązane są przechowywać książki 
te w szafach, umyślnie na cel ten sprawionych , oraz u- 
trzymywać w porządku nie tylko katalog, ale i kontrolę 
dzieł wypożyczonych. Warunek ten postawiliśmy wycho­
dząc z doświadczenia, że bibljoteki takie bez stosownej 
kontroli, po jakimś czasie, rozpraszają się i giną.

Takich bibljotek rozesłano już 6 w następujące miej­
scowości : do Nakla , Bydgoszczy, Czempinia, K robi, Sul­
mierzyc, Mixtatu, niebawem wysłane zostaną do Pleszewa, 
Miłosławia, Ponieca, Krotoszyna i Środy.

W roku bielącym wszystkie towarzystwa przemysło­
we, czeladzi katolickiej Itp., o któryoh istnieniu dyrekcja 
się dowie , z wyjątkiem jedynie bardzo zamożnych, będą, 
jeżeli zechcą , w podobne bibljoteki zaopatrzone.

Prócz tego dyrekeja uznając wartość wydawnictw In­
dowych pana Chociszewskiego, zakupiła od tegoż 500 
egzemplarzy Piśnrennictwa Polskiego, niemniej 600 egzem­
plarzy Piosnek i dumek, jako też 25 roczników Przyja­
ciela dzieci i młodzieży (200 tomów), w roku zeszłym 
nabyła od pana Chociszewskiego 1000 egzemplarzy jego 
Historji polskiej dla dzieci itd. itd., celem rozszerzenia 
tyle pożytecznych książek pom.ędzy ludem i dziećmi, oraz 
udzieliła temuż tytułem subwencji zwrotnej 150 tal. na 
zamierzone przez niego wydawnictwo dzieł ludowych.

Nadto założyła dyrekcja, aby ułatwić ludowi naby­
wanie pożytecznych i pouczających książek, w rozmaitych 
miejscach składy książek, przez wydział literacki poleco­
nych. Takie składy istnieją: w Ostrzeszowie, Mixtacie, 
Grabowie, Pleszewie, Buku, Czarnkowie, Gostyniu Go- 
lańczy i Wągrowcu. Nadmienia się przy te rn , że Towa­
rzystwo oświaty ma u siebie na składzie zakupionych 4000 
książek.

Dalej zejęla się dyrekcja rozpowszechnianiem obra­
zów z wizerurkami św iętych, oraz osobistości history­
cznych polskich i iunej odpowiedniej treści z napisami 
polskiemi. W tym celu zakupiła znaczrą ilość jednych i 
drugich i po cenie nabycia rozprzedała ich przeszło 1000 
egzemplarzy.

Obok tych zajęć d/rekcja, a raczej wydz.al literacki 
przejrzał także nadesłane na konkurs w zaprzeszłym roku 
driała.

Jedna praca: .K ilka słów o rolnictwie ", przez p. fi, 
Uarliń«kijgo, zoi tała uwieńczoną i kosztem Towaizystwa 
wydaną w 3000 egzemplarzach.

Dwie drugie praoe, a mianowicie: „Niebo i ziemia" 
i „Ziemia skarb najdroższy", nie kwalifikowały się wpra­
wdzie do nagrody, lecz zostały uznane z a  godne w ylania 
i obecnie się drukują.

Wreszcie czwarta praca: „Jeografia popularna Polski ‘ 
oddaną zostaia wydziałowi literackiemu de ocerrenia.

Na f iparcie wykształcenia młodzieży rzemieślniczej
obrócono hwotę 100 tal.

Na wniosek patrona Kółek włościańskich zastanawia­
ła się dyrekcja nad potrzebą ustanowienia wędrownego 
nauczyciela, którą żywo uznaje, i dla tego postanowiła 
przełożyć iię stosownym funduszem do opłacania takowe­
go, jeżeli centralne Towarzystwo rolnicze i To warzy twe 
interesów moralnych de tego się także przyłożą, zastrze­
gając sobie jednakże głos co do wyboru osoby. Rzecz ta 
dotąd w zawieszeniu.

Na poparcie rozwoju oenronek poświęoiła nadto dy­
rekcja z funduszów Towarzystwa 777 tal.

Otóż taki jest ogół pracy całorocznej; nie wielki on 
ani obfity, lecz nie zapominajcie, szan. panowie, że Towa­
rzystwo depiero lat dwa istnieje, cele zaś jego wymagają 
więcej powolnego rozwoju, niŻ pospiechu, a praca, jaką 
spełnia, nie zaraz może wydać owoce. Tem większ i zaś 
one i rychlejsze b ęd ą , im sz.rizem będzie kolo pracowni­
ków, a mamy nadzieję, że to nastąpi i że w skutek tego 
Towarzystwo spełniać bęćLsu. udan ie , jau c  na nie społe- 
B tehflre włożyło.

W y k a z  d o c h o d u  i r o z c h o d u :
tal. sgr. fn.

1. Remanent kasy wynosił 1. marca 1873 r. 11508 25 9
2. Przychód od 1. marca do 15. lutego

1874 r ...........................................   . . 1828 14 11
Suma przychodu 13337 10 8 

Rozchóc. ogólny od 1. marca 1873 do 15.
lutego wynosi . . . .  . . . 3067 8 8

Zostaje w kasie dnia 15. lntego 1874 10270 2 —
Ż e l a z n y  f u n d u s z  w y n o s i  7000 tal. 

W y s z c z e g ó l n i e n i e  p r z y c h o d u :  
tal. sgr. fn.

1. Składki regularne od
ozłonków stałych . . 503 —  —

2. Składki i ofiary jedno­
razowe   56? 11 11

3. Składki stotalarowe 200 —  —
4. Procenta od kapitału 510 —  —
). 2jl sprzedaży obrazów

wpłynęło dotychczas_______ 52 —  —
Suma przychodu 1828 14 11

y s z c z e g Ó 1 n i e n i e  r o z c h o d u :  
tal. sgr. fn.

1. Honor ar ja za dwiepra-
ee konkursowe . • 250 —  —

2. Ktipno książek . • 524---- ----
3. Kupno obrazów • H 5  —  —
4. oubw mej a n a  wyda­

wnictwo pism lndo-
.  ^ y e h ................................. 1 5 0 ----------
0. cnbwencja na poparcie

1 wykształcenia młodzie­
ży rzemieślniczej 700 —  —

6. Popieranie i zakładanie
oeh touek   777 ___

7. Druai i ogłoszenia 167 —  —
8. Pensja sekretarza 300---- ----
9. Koszta biurowe, porto- 

rjum i poboczne wy-
datki * • . • • • 8 4 ---------

Suma rozchodu 3067 8 8 3607 8 8
Z e s t a w i e n i e .

1. R"m. nent z d. 1. marca
J ' roku . . . .  11508 25 11

2. Prz; chód do 15. lutego
1W4 roku . . . . 1828 14 11

Suma przychodu 13337 10 8
Odchodzi od lego rozchód

do 10. lmegc 1874 30(57 8 8
Remanent kasy wynosi do 

lo- lutego 1874 
Pbznań d. 15. lutego 1874

10270 2 —

S p ra w y  za g ra n ic zn e .
W  Paryżu obiegały d. 7. b. m. pogłosk' o za­

chwianiu. się m inisterstwa, o rychłej jego zmianie, 
wymieniano nawet pp. Broglie i D eoeyrea jako tych, 
którzy wystąpić majs niezawodnie. L egitym iści zanie­
pokoi'm  są bardzo wiadomością o lekkim  napadzie 
apoplektycznym hr. Chamborda, a jakkolwiek zip e-  
wn ają, że niebezpieczeństwo dla pretendenta z Eożej 
łaski miuęło, to nie mniej stronnicy jego nie ochłonęli 
jeszcze.

1 )llivier, który jak w.adomo nie został wprowa­
dzony do akademji z powodu, ii. me chc.iai w yrzucić 
z rnowy swojej ustępu c Napoleonie — ogłosił obe­
cnie drukiem mowę swoją inauguracyjną. Em il Au- 
gier, który miał mu odpowiadać, ogłosił także swoją 
mowę ,  w  której odd aj j  słuszność Ollivierowi zo w zglę­
du na ustęp uwielbiający Napoleona III.

C zynności p a rla m en tu  n iem ieck iego  u tk n ę ły  n a  
ch w ilę , raz  * pow odu za jęć  d e p u to w a n y ch  w k o m i­
sjach  , pow tó re  zaś, żo w ło n ie  sa m y c h  k o m isy j ob ja­
w ia  się s iln a  opozycja. K o m isja  p raso w a  u k o ń c z y ła  
w praw dzie  p ra c e , w y b ra ła  sp ra w o z d a w c ę , a le  rezo lu ­
c ja  uchw alona nie w y p ad ła  w cale w d u ch u  rząd u , r e ­
zolucja ta  bow iem  ż ą d a , ab y  s p ra w y  d m k o w e  oddane 
b y ły  Lądom p rzy s ię g ły c h .

Post donosi o now ych ja k ic h ś  n erw o w y ch  c ie rp ie ­
n ia ch  B is in a rk a , j aw dopodobniej je d n a k , że k a n c le rz  
chce u su n ą f się z Berlina n a  czas ob rad  w p a r la m e n ­
cie n ad  w nioskam i do usław  w ojskow ej i p rasow ej —  
a  to  p rzew id u jąc  opozycję zb y t silną. S ą d z ą c  z tego  
ja k  sp raw y  te  s ta n ę ły  w k om isjach , obaw y  w szech ­
w ład n eg o  k a n c le rz a  są bard zo  uzasadn ione .

W e d łu g  depesz te leg raficznych  z His*pał.ji * «. 
6. marca marszałek Serrano miał narado z jen ortł0111 
M oriones i o d b y ł przegląd w ojsk  jego . Posiłki 'wy­
słane od w y jazd u  m a rsz a łk a  na północ, w ynoszą  o k o ­
ło  16.000 ludzi, ta k  iż w szystk ie siły  zb ro jn e  rz ą d u  
liczą ukolo 65.000 Karliści sk u p ili »woja s iły  do ko­
ła  B ilbao  w p rom ien iu  trzech  m ilow ym .

K r o n i k a .
(d, 10. marca.)

1  o k a z j i  n i e s z c z ę s n e g o  w y d a r z e n i a  w
kościele jezuickim wb Lwowie, wszczęła się w pewnem to- 
waizystwie tutejszem gorąca rozpraw* > Pr*y  ̂ rej jeden 
z obeonych uezynił uwagę, że na rogu kolo ku-u,ula jezni- 
uk;ego panuje zawsze najsilniejszy przeciąg w - t i u , który
czuć m ożna naw et w  b ezw ietrzn ych  c wi_ac P ew ien  li-
teracik odpowiedział, i® to pocho zi z ą , i z  wkrótce po 
objęciu nnpowrót kościoła przez jezui w, njabeł Wyszedł­
szy a wiatrem na pizecnadzkę, niby wstąp,* na chwile do 

wiatr dotąd wyczekuje darmo jeSo povrc  _kości) ł a ,  a  '  j - o” powrotu.
Bez ujmy dowcipu owego h .eracika  adaji, nam się jednak, 
że się ttt w cudze ustro ił piórka. W iemy wszakże, że ma­
ny zbieracz -iiro-jerm ańsLich poesy> Simrook w i >manaoLu

J  -* n o n  f a t a  m m a  . . .
 — ^ w aimanaom

muz na r. 1839 zupełnie taką samą historję między gad­
kami nadreńskie-ni przytaoza: Djabd] z oratem wiatrem
sianąwszy koło klesztom jezunów, chciał zajrzeć, co też 
robią i ł ałe wiatrowi czekać na siebie.
„Da sah er eeine Freunde, er guckte schier sich blind: 
Gar wohl gefiłllt mir Alles, was maŁ hi er treibt und s ,innt. 
Mit Freudeiisprungen fuhr ex i i  «e  hinein ceschwiud,
Und liess da draussen harren eeinen ar me a Fr .uno den

, ■ [Wirtfr.
Der ha^-rt und h a r r t , wie manches lahrhundert auch ver-

, , [r in n i,
Und wird er ungeduldig, so henli er nicht g j l i r d !“

I n t e r p e l a c j a  „o 0 0 . Dominikanów. Znajomi śp. 
prowincjała ks. Koro.kuwicza radziby uczc,ć pamięć nie­
odżałowanego męża. zapytują 0ni 0 0 . Dominikanów, czy 
n ie  ra c z y lib y  w jaki SDOsób umożebnić odszukanie grobu 
zgasłego przełożonego, L tó -y  przez długie laia z cb .uoą 
dla kraju i zakonu, nie LJuzęazi’ pracy i poświęcania; na 
mogile nalDŻałoby wzrieśó skromnj pomuik

K o n i a  z b ł ą k a n i " ,g o  maści trase j, przytrzymano 
d. 7. bm. wieczorem w podwórzu domn 1. 6 przj ulicy 
Piekarskiej, i tamże pozcutaje u właściciela domu Jnljusza 
Gablenca.

W  j a s k i n i a c h  O j c o w a ,  koło Krakowa, od­
kryto znaczne pokłady nietoperzowego gnano, którego pró­
by nadesłano jnż do jednego z  domón komisowych w W ar­
szawie. Dótąd ilość tego n a ro żu  ooeniąft na ICO,000 
oetnarów,

I k r .  G u s t a w  N e u s s e r ,  prymarjusz szpitala u-
błąkauycb, odbył w piątek w uniwersytecie Jagiellońskim 
wykład habilitacyjny celem uzyskania docentury psychia- 
irji. Przeamiotem wykładu było „o złudzeniach umysło­
wych". Oprócz profesorów uniwersytetu obecnych na wy­
kładzie, licznie zebrali się slnchacze.

W  I k r a k o w i e  do klasztoru Norbertynek przyjęto 
w tych dniu Malkę Rubner, izraelitkę. 17-letnią córkę wła­
ściciela folwarku w Kobierzynie, która opnściła dom rodzi­
cielski z powodu miłosnego stosunku z pewnym młodym 
włościaninem z Kobierzyna, i znalazła schronienie w wyż 
wymienionym klasztorze. Rodzice dowiedziawszy cię o jej 
schronienia, przez władzę ją  reklemnją.

I k r  E d w a r iT  S o e h o r ,  centralny dyrektor kolei 
Karola Ludwika, mianowany został na posiedzeniu rady 
zawiadowczej d. 4. bm. jeneralnym dyrektorem tej kolei. 
Na tem samem posiedzeniu, mianowała rada zawiado- 
wcza p. Ostheima jeneralnym sekre arzem kolei Karola- 
Ludwika.

f  I g n a c y  W  o l o s z y ń s k . ' ,  kapitan, zmarły d. 26 
zm. w M iłosławiu, urodził »ię w styczniu 1800 w woje­
wództwie krakowskiem, powiecie miechowsŁim; szkoły od­
był w K rakow ie, a w r. 1820 udał się do Warszawy i 
zaciągnął do wciska polskiego, do pnłku 3go strzelców pie- 
izycb. W r. 1830 awansował na podporucznika w tymże 
p u ltu ; w czasie nocy listopadowej był na placu przed Bel­
wederem , a kiedy w. ks. Konstanty cbroi ąc się z pałacu 
wpadł na plac i dosiadłszy koma zaczął przemawiać do 
wojska, młody pudnorucznik Wołoszyński wyitąpił z sze 
regn i strzelił trzykrotnie do w. księcia, lecz sp&jłe mu 
na panewce, jak wspominają Mochnacki w swej historji i 
Goszczyńska, albowiem zapalony młodzieniec zapomniał zdjąć 
ze skałki rzemyka przykrywającego.

W czasie boju awansował na Kapitana w ym  samym 
pułku, ozdobiony krzyżem „virtuti m ilitari." Po upadku 
powstania udał się z drugimi na wygnanie i pozostał ws 
F rancji, pracując jrko  urzędnik dróg i mostów. Gdy w r. 
1848 wzrosła znowu nadrieja walki o byt narodowy, po­
spieszył do K ranow a, zkąd był zmuszony wypadkami do 
rychłego powrotu. Zwątpialy, gdy nie mógł czy nie chciał 
zająć dawnego miejsca, udał się do Ameryki a mianowicie 
do Kalifornji. Po 8 letniej wędrówce wśród różnych gro­
źnych często przygód powrócił dc Francji ja] -wyszedł, z 
bardzo n&dwerężonem zdrowiem. Wojnu francusKo-niemie- 
cka zustaia go w Nancy, i tam doczekaj jej ś.ońoa, a la -  
pragnąwszj wreszcie umrzeć na ziemi ojczystej , uzyskał 
pozwolenie od władz urustich na pobyt w W. Ks. Poznań- 
i.itiem i znalar zaraz serdeczną gościnność u śp. Sewery- 
nostwa Mielżyńskich, najprzód w Ryńsku, * pc sprzedaniu 
tegoż w Miłosławiu, gdzie tak pokochał swoich chlebodaw­
ców, że śmierć śp, Seweryna odchorował, a zgon śp. 8e- 
werynowej tak boleśnie uczuł że widocznie jnż zatęsknił 
do grobu i bez żalu ku niemu się chylił wśród csuttecantuj 
walki żyoia ze śmiercią. Był to starzec pięknej woiskowej 
postawy a cicńej natury, nie lubił mówić zwłaszcza o so­
bie, lecz ta  zaona starość wnosić kaze o zaeiiuścf całego 
życia. —  Cześć jego pamięć’ I

T e c h r o ł K a  l a l o d e g o  uwięziono przed kilau dnia­
mi w poznańskiej policji za Cc, że na ulicy znieważył bea 
przyczyny gimnazjastę. 1 ai ikmętc go w celi, przeznaczo­
nej dla politycznych więźniów. Młodzieniec ten zamknął 
zawcześnie, jak się zdaje, z rozmysłem, po nap dnieniu 
węglami piec, ażeby sobie życie odebrać. Napisał on bo­
wiem na ścianie: „Obdukcja ciała wykazała zatrucie ga­
zem węglowym".

W  W i e d n i a  umarł 8. b. m. w sile wieku osspo- 
tomnie Jar hr. Renard arodzony z Polki Zawadzkiej, dru- 
g i osiatni syn żyiąuigo jeszcze starci Andrzeja, właioi- 
o W  ddbi na p-n.Lim Saląskn i znaOSDTeh
debr w Królestwie Tolsk em. Ze zgonem Jana wygase _tt , 
ska linja togo domu, gdyż brat nieboszczyka zgiuąi jeszezo 
przed kilkunastu laty wypadkiem na polowanin. Sędziwy 
Andrzej hr. Renard, po..E,dał do niedawna tu  w kra^u 
znaczne dobra, w Staniał a wowskiem Nadwórnę , a w Żół- 
kiewikiem Jastrzębicę; ostatnią włościanom sprzeuał, po­
zostawiwszy po sobie i swym zarządzie najpochlebniejsze 
wspomnienia.

W  W a r s z a w i e  zatwierdzoną zoslala przeć mini­
s tra  spraw wewnętrznych ustawa zakiaau prywatnego dla 
choryeh umysłowych i nerwowych dr. Stanisława Cho- 
m ę t o w i k i e g o ,  lekarza ordynującego w tamtejszym szpi 
talu obłąkanych Jaoa Bożego. Zakład ten ma być otwai- 
tym w pierwszych dniach lip ca.

Ł e t a i g r .  W Peszcie narobiło w tych duiacL wiel­
kiego popłochu ze-, w an i się zmarłego z Lara1! ann. Odpro­
wadzano zwioaii pewnego obywatela na miejsce wiecznego 
sporzy oku , gdy nrgle, już w pobliżu cmentarza, zatrzesz­
czało i odskoczyło wieko od trumny, i ni jDoszozyk zesko­
czył z karawanu na sam śród ik ulicy Woinioa ze atra- 
,hu soadł z wysokiego koziołka karawanu pomii dzy konie. 

Dość znaczna część publiczności rozbiegła się także ze stra­
chu i tylko krewn1 zmarłbychwstałego pozostali przy mm, 
wsadzili do dorożki i odwieźli do domu.

I l i s t o r j a  l i t e r a t u r y  wie o różnych przetworze­
niach poezyj epicznych w dramatyczne, o przetworzeniu 
dramatycznyon w l ic z n e  dotąd nie słyszano. Owóż jakiś 
Sasko-Niemiec, Schmidt, wystąpił obecnie z epopeją w 13 
śpiewach, przetwarzającą najtraiozniej&zą ze wszystkich tra- 
jedyj „Makbet." Mimo zręczności stylistycznej i rytm i­
cznej , wielki przedmiot musiał zmaleć baidzo a w l i ty m  
śpiewie monoiog nocobiędnjj Lady Makbeth, musi "urobić 
prawie komiczny eftk t na każdym , kto sobie przypomni 
wrażeni® trzykrotnego „Oh!" z którem ocierała sobie ręce 
w znanej scenie tej śp. Starziw ika albo p. Aszpergerowa, 
zwłaszcza, że o niemożliwość knszący się poeta epiczny 
wprowadza straszną Lady o drobnych „rączkach", na jhwi*ij- 
nych „nóżkach", z „główką" na bok pochyloną. „Noli tan- 
gen inipossibllia!"

N i e m i ł a  z w a d a  kto większy, ozv S z y łb r , c*y 
G óthe, zawsze jeszcze odbrzmiewa w pismach niemieckich, 
chociaż sam Góthe uciął takową znanem powiedzeniem: 
„Niemcy powinn* się cieszyć, mają dwu takich łepakow 
(zwoi solohe Kerle)."

W  B e r l i n i e  kongres niemiecki sh gospodarzy rol- 
nyoh zaimował się podatkiem p run tovym  i orzek ł, że ten 
podatek jest najniesprawiedliwszym , gdyż takzw a u. rentn 
gruntow a jCst istną mrzonką i wcale nie istnieję, lecz jest 
zaw-ze tylko iloczynem pracy i kaDitaln; przedm iot poda­
tku  gruntowego jest przeto tylko wymarzonym a po da tok 
ten  nadto po słuszności nigdy nie może być wymierzonym 
n r większe ekręgi i dłuższy czas, pominąwszy n a w e t, że 
nie uwzglęan.a wcale oodlużenia gruntu. Nio tu  nowego 
nie orzekł szan. kongres, i przebrzmi też orzeczenie jogo 
bezskutecznie, doDÓki nie przekonają się finansisc?, że je ­
dynie słuszne i sprawiedliwe opouatkowarie nastąpić może 
tylko przez ogólny podatek dochodowy, a do akiego prze­
konania ponoś jeszcze bardso długa droga !

K o r e s p o n d e n c j e  R e d a k c j i .  Panu T. O. J. A. 
w Przemyślu: Uprzejmie prosimy; z naszej strony donełnimy 
chętnie żądanych warunków; nadmieniamy na razi® tylno 
tyle że umieszozać będziemy korespondencje w kronice co­
dziennej; o telegramy prosimy tylko wówczas, gdy się wy­
darzy coś nadzwyczajnego. —  Panu J. M w Radomyślu: 
Szanowne pismo pańskie nie prostuje faktów, lecz zapatry- 
wanir naszego koresponaenta.

T o w a r z y s f w o  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h .
Rada nadzorcza ukończyła wczoraj swoje posieazenia. Po 
wyoorze komisji finansowej do sprawdzania zamknięć ra- 
ohunkowyoh i budżetu przez wydział c.intralnv przedłofco- 

] hycli, tudzież do wniosku o loksjję tund zi. — i  komisji 
ądmiuisnsoTjaej de ia s /o h  wniosków —  Bad* s t  wsie*
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tek pierwszy komisji zatwierdziła w zupełności zamknię­
c i  rauhnnków (któreśmy w niedzielnym jeszcze numerze 
w »trb»ziiztniu podali) i przyjęła budżet według wniosków 
Wydziałn centralnego.

N*jwainiej=/yni pizedmiotem była sprawa lokauji ka­
pitału. Jeszcze w roku zeszłym pojawił się wniosek, żeby 
fundusz żelazny nominalnie 115.000 złr. wynoszący, ai do­
tychczas w iiztajh zastawnych Towarz. kredytowego i w 
listach banku hipot. lokowany, umieścić w zi“<ni. Owc-esua 
Rada nadzorcza poleciła Wydziałowi centralnem u , * 3
ten wniosek oddał specjalnej komisji, złożonej z ^
W zawodzie finansowym i ekonomicznym znanych. om 
sja ta, w której skład weszli i piaktyczn' gospo arzo 
finansiści, jednogłośnie oświadczyła się Prz e , ^ ^ .  7fiania 
w ziemi, a Wydział centralny przystępując J ,

jak dotąd w papierach hipotecznych k j j ^  ^  wnio8ek 
w pożyczce krajowej. Przeciw te® P Wydzi; i owi oon. 
bardzo licznie podmsany, P«  > * nangowa przycLyliła

S r r S . - k . » “ .“ *j ^? A ,  ma hv6 zakup ionym  m ajątek z iem -
ta ł  fnnduszn żelazn ego  m a y P J njA w ie -

S  ! r r * rs ::f
~„bn» S  c r . t n . i -  był* »-
ży w io n ą . I lu  w iło  I 8 tu  m ów ców  -  a  tak  m ięd zy  zw o- 
1 arnikami §Sk i przeciw nikam i zakupna z .c m i,  by li i ro l-  
Lioy z  la w o d u , i  praw nicy, i  w ła śc ic ie le  i  oficjaliści, lm ie -  
u iem  W y d zia łu  cen tra lnego  przem aw iali przeciw  zaknpnu  
M edweczky Z ygm unt i R om anow iez T adeusz. P. Dobrzań­
sk i p rzec iw n y  także zakupnu z iem i, p o sta w ił w n iosek  od­
raczający —  lu .  B ielsk i S ta n is ła w  ch c ia ł, by uznając w  ^  ___
Łtsadzie korzystną w ziemi lokację, polecio ^ y  zja )a l " aD‘ yYąĆZna ',własność przpw oiła '(piękna własność! p, r?)“ 
cc- tralnemn przygotowanie wniosków n» rok PrzJ  J -  y. ś ietniała talentem." Todobno me tylzo panna Ur-
Mhhirai. takie chce uznania zasady, lecz pozostawienia era ie swiemi

sceny Iwon kw j: Nowakowska, Dorosz; ńaka, Woleaoki i 
Dębicki. 3) Duet pp. Kwiecińska i Mikulski. 4  ̂ śpiew, 
p.  Kohler. 5) Fantazja Mendelsohna, odegra na fortepianie 
p. Jarosławski. 6) Śpiew, panna Kwiecińska. 7) „Ostatnie 
chwile fryzjera", fraszka sceniczna, odegra p. Fiszer. Cześć 
muzj ka le t pod artystycznem kierownictwem p. R. Mikn-
lego. —  Początek o godzinie lszej, koniec o 3ej Biletów
dostać można w cukierni pp. Rothlandera i M dllera   tu ­
dzież w księgarni Gubryaowicza i Schmidta.

* Odebraliśmy następujące pismo: Zarząd Stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej skł ld 
publiczne podziękowanie za wkładki wniesione do Stówa, 
rzyszenia: przez JW. hi. H Ł. w kwocie 100 zł., j^p- 
hr. H. L. 100 zl., JW. hr. J. D. 1U0 z ł . ,  J W. h r. J. r  
60 zł. Lwów d. 9. marca 1874. W oleński, dyrektor. M  
Zboiński, sekretarz.

* Jako mały przykładzik krytyki teatralnej prakty­
kowanej w Krakowie, może posłużyć poniższy ustęp z re_ 
cenzji Czasu. Recenzent pisze o grze pani Siennickiej p  
roli Kamilli w komedji O. Fenilleta „Pokusa" w następu­
jący sposób: „Z roli Kamilli wywiązała się p. Siennicka 
nie powiemy z tą świetnością, jaką w kilku innych rolaoh I 
grę swoją odznaczyła, rola bowiem zbyt za serjc na ospo- / 
sobienie artystk i, zbyt skrupulatnego wymagająca cienio­
wania, nie wchodzi w zakres tyle zaszczytu przynesząoej :

jej (komu?) specjalności (jakiej?); niemniej jednak w kil­
ku momentach p. Siennicka prawdziwie była znakomitą. 
(Jak można być „znakomitym" w kilku „momemach" w 
roli, która całkiem nie wchodzi „w zakręt tyle zaszczytu . 
przynoszącej komuś specjalności" ?.. Co krytycy krakow-icy 
rozumieją pod przymiotem „znakomitości"?.. p. r.). p. jjr _ 
banowiczówna dobrze odegrała ru’.ę Heleny, a gdziekol­
wiek gra zawadzała o naiwność (!), którą sobie artystka

. 1 r e ________ l ninlfTiu e ln in n ^  ! _ »

AU,U ł ^ — r ----------- r —  'I  V »*, AkMUiujrja *'OU,
z prezydjum i.66-04, prowizja od zaliczek 4-66, raiern 114&-411/ . 
Rozchód powyższych kwot następujący : Jako zaliczki zł. 500
ulokowano w ka»ie oszczędności 600, koszta administracji 26 
zwrot udziałów 16-05, porto delegacyj 1-92, razem 1142*97, pozo­
staje w kasie pieniędzy gotowych ra  dnin 10. marca zł. 5 -44 ' ;„ 

Złucząw, 10. marca 1874. Edward MiUka.

Wy m g  ■ * * . n r* .  „ dnia 9
L ic y  ac ja .  W sąd. pow. sekcja II. we Lwowie d 30 bm Z  
alność 1. 61 w Sokolnikach. K o n k u r 1 a. , ' re'

* Jkomisjb Duazatowk ucuw am a ustaw ę finansową 1 
p rzy ję ta  spraw ozdanie nad budżetein caaej monarobjL 
P o  zestawieniu uchw ał w ydz.atu budżetowego, od ,ię- 
cia w ydatków  wynoszą 4,277.000 z łi., a podwyższenie 
dochodów 466. a A ztr. O gół w yaataów  383,082.000 *łr.

Rząd poniósł porażkę w kom isji budżetow ej, gdzie 
w p ią tek  poduszono powtórnie spraw ę w ydziału  teolo­
gicznego w ln sp ru k u . M inistrowie d r. S trem ayr i  or.

_  .. r  „  „a 1JW0Wie Lasser bardzo stanowczo i energicznie przemawiali za
alność h 61 w Sokolnikach. K o n k u r * a. Posady adjunktó*' r e '   ̂uchwaleniem pozycji budżetowej nu koszta  w ydziału
dowych pi/y sądzie kraj. t.e Lwowie, przy sąd re pow w Win' • teologicznego W ln sp ru k u  (8400 złr.) p. L asser za­
nikach i przy sąd. obwod. w Stanisławowie. przecz; l  wydziałowi praw a odmówienia tej pozycji;

  ---- niimoto w ydział znaczną w iększością głosów uchw alił
nrninnnb rl r* Kł»nnł-1« Z 1 _ J _ J  - _ 4

G o sp o d ttrs tw o  p r z e m y j  i  h a n d e l .
Z  c z y n n o ś c i  k o m i t e t u  c e n t r .  g a l .  T o w . g o s u

Subwencja na cele naukowe leśnicze. Na trzy działy rozpada si • .- .  ̂ ----------- ,  , ----------  —  —
ta subwencja: 1) na stypendja naukowe i 2) ća  podróże nauk j raZ*e u c ^ w'a^ 6  te fundusze, jeżli ustaw jŁaWStWO 
350u zh, 3) na knrs leśny J600 zł., razem 5̂  zł. DaU ° WC 1 w  8Pri*̂  ach akademji dotyczących przejdzie do Rady 

1) Stypendja naukowe. W vsł«n.   . . państwa. Jak słychać, rząd silnie obstawać b ę d z ie  za

luiiuoio m j  jjiuoun u^u itiu e
wniosek dr. B restla , aby  ty lko  do dnia  1. sierpnia 
b. r. zostawić potrzebne fundusze.

W ażna także będzie spraw a akadem ji technicznej 
we L w ow ie; kcm isja budżetow a w ykreśliłasnm ę prze­
znaczoną na budowę tejże akadem ji, chcąc ty lko w ta ­
kim  razie uchw alić te fundusze, jeżli ustawodawstwo

• o^tanon/u an.**\Au±xt.jL U U Ljf KśtiOfKśj ki Li p IZCJUZIO UU
1) Stypendja naukowe. W ysłani do Mariabrunn  ̂ ■ I P a° s tw a - J a k  rZ^d s i la ie  obstaW ać b<?d l

pp. Piotr Hirsch 1 Andrzej Flechner, 'ukończyli w roku' ÓMe ł  I Wy kre41° nS' P ° ^ CJą W P ełn0.i' l z b i o ‘ 
k u n  3-letni tamże, ze świetnem powodzeniom — a ten ostatn”  PeSter Corresponden? p is z e  d n ia  9 . b . m .: c e s a n
wróciwszy do kraju, nożył Dadco v yższy eo-zamin a ’ t ) r z v h v ł  tu ta i i n r z v im o w a ł  W e .n m i i m o ś  n n l n J i , ; . *
c lSz czeg linieniem . °  ^ lstW0'Ty *

1 W/ k» ek l eg°  r0Zpisan° n0w^ konkurs na ? stypendja trzy- 
d° MariabrUn“ P° 600 rf-, z dodatkiem 80 zł. na podróż

Wydziałowi centralnemu zupełnie wolnej ręki. Przy gło 
suwaniu odbytem po pięciogodzinnej dyskusji, utrzymał się 
wniosek p. Mnnlrada większością 14 głosów przeciw 1^.

Po czem przystąpiono do wyborów i wybrano preze­
sem Stefana hr. Zamojskiego, wiceprezesami Witolda Wo- 
lańskiego i dr. Karola Miknlińskiego. W skład Wydziału 
centralnego weszli: Ciemirski Marceli, Darowski Mieczy­
sław. dr Gęburzewski Dominik, Łopuszański Tadeusz, Me- 
dveo*Jgy Zygmunt, Traun Alojzy, Romanowicz Tadeusz, 
Bzuejder Józef i Wiśniewski Wiktor. W skład komisji re- 
w izy uCj: Zima, Ławrowski, Różański. Stroner, Augusty­
nów LCZ.

X  H y d z l a l u  T o w a r z y s t w a  d a m  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  otrzymujemy następnjące pismo: Z lotcrji
fantowej połączonej z maskaradą na rzecz zakladc św. 
Heleny" i ubogich wstydzących się żebrać dnia 16. lute­
go br. odbytej, wpłynęło ryczałtem 3383 zlr. 90 ctn., po 
odtrąceniu zaś kosztów urządzenia 1178 zly. 96 cat., po­
zostało czystego dochodu 2204 zlr. 94 ont.

Towarzystwo dam dobroczynuości czuje się zobowM- 
zanem najszczersze złożyć wszystkim podziękowanie, któ­
rzy bądź to udzieleniem darów i fantów, bądź to ucze­
stnictwem w pomienionej zabawie dla dobra sierot i n o  
gieh przyczynili się. .

Zarazem przedkłada Wydział Towarzystwa uaID a 
broczynności sprawozdanie ze swego działań a jakote 
obrotu funduszów w roku 1873.

Towarzystwo w] chowywuje 33 sierocych dziew * 
W zakładzie r św. Heleny" dając tymże sposobnoś 
uozvć się do uczciwego zarobkowania; podczas g 
pusŁozoue sieroty bez tej opieki narażone bjł jby n 
więknzą Dędzę i łatwo stać by sie mogły cię. 
kałą ludzkośm 2 3  t roku

Z roku 1872 pozostało - Ir- * ’
1873 wpłynęło 6653 złr. 36 cni., razem 7486 z >  W  ct.

Wydam zaś na zakład „św. K ^ a j u 
zlr. 6 8  Cnt., pozostało więc ns rok 1874 i 4- z.r 91 cnt.

Składając W immoiu sierot i ubogich ■ stydzących. się 
Żebrać najszczersze podziękowanie dobrodziejom Towarry- 

1 iazcik ie ich dary hojne, tudzież P. 1 . mieszkań-
miasta za łaskawe datki wielkotygodniowe ; 

. r n  naszego u na cel Towarzystwa do dalszego

B E 2  tek aob,”“ , ”“5‘1“ "
i ‘“4© ,  udzieliło Tow arlj.tw o 52 rod .i.ou , .1.1., n i

81 t a j s a a s f  ^
odaetki od 3011- zl. k a p n ln  w obhga Jach, a /  *  wa 
źródłami doonodów obok darów dobrodziejów T W y 
i k ła d e k  członków, są loterje fantowe i kwesty wie 
tygodniowe.

gra jej świetniała talentem." Todobno nie 'tylko panna Ur­
banowicz , ale i publiczność krakowska przyswoiła hubie 
n a i w n o ś ć  na wyłączną własność, która jest zarazem 
„tyle zaszczytu przyroszącą specjalnością" krytyków kra­
kowskich !..

| * Kijewlanin  nadzwyczaj chwali młodego dziewiętna­
stoletniego fortepianistę pana JuljanJ Zarębskiego, któi^ 
niedawno wyst ąpił z koncertem w Kijowie. Pan Zarębski 
jest rodem z Żytomierza, a kształcił się w muzyce w wie- 
deńskiem konserwatorium. Szczególniej sprawozdawca mu- 

‘ zyczny wychwala wykonanie utworów Chopina.
* W środę 11. *>“»• odbędzie się w Przemyślu w zali 

tamtejszego Towarz. muzyczaeg- k o n c e r t  pan. Dowiaso- 
wskiej zi współudziałem pp. Józefa Wagnera (fortepiani- 
stv) » Stefana Grzyw łaskiego (śpiew A a  opery). Program 
następujący: C z ę ś ć  I. 1. Rossini. Uwertnm z op. „Gui- 
liemo Tell" odegra w własnym układzie p. W agner. 2. 
Moniuszko. Arja z oyery „Halka", odśpiewa pani Dowia 
kowska. 3. Rożniecki. „Wyklęty" melodja na gło basowy, 
odśpiewa p. Grzywiński. 4. Campan. „ J t a  sera d’amore" 
dnet u t sopian i bas , odśpiewają pani Dowiakowska i p. 
Grzywiński. C z ę ś ć  II. 1. L.szt. „2. Rapsoda '1 ;w ęgiersta 
transkrypcji Dellaborća, odegra p. Wagner. 2. Sznman. a) 
Lilja, b; Do#, odśpiewa pani Dowiakowska. 3. Moniuszko.

Dziad .  baba" buffa Kraszewskiego, odśpiewa p. Grzy­
wiński, 4. Chopin. „Kochaj mnie" mazurek, odśpiewa pani 
Dowiakowska.

! * P r o s p e r a  M e r i m e e  pośmiertne dzieło: Let- j
tres a une Inconnue, o którem niedawno przy pierwszem i 
wydaniu wspominaliśmy, wyszło teraz już wpiątem u ydt- 
nin,  bądź co bądź jest dowodem zajęcia literackiego, 
jaki* we Francji panuje. U nas zapleśnialoby irszczn pier- 

5 wsze wydanie na półkach księgarskich. \
* W teatrze Lanbcgo w Wiedniu przedstawiono ko- j

medję płodnego pisarza, Juljusza Rosen, p. n. „Ciężkie , 
czasy." Krytyka przyjmuje gorąco ten ntwór, który miał 
się wzbić ponad krotochwilę. Żywiołu komicznego w nim 
wiole, szczególniejszy efekt spraw ać ma scena aktn 2 go« 
Ojciec giełdzista, pragnący zwrócić na córkę uwagę całego
świata modnego, uczy ją  ślizgać się ra  łyżwach W po­
koju. 1

{ * P. Henryk Pilatti, zdolny malarz i rysownik war­
szawski, objął w Petersburgu dyrekcję llustrowa iych wy- 

' dawni ct w.
* Budowa polskiego teatru w Poznan u tak daleko po­

stąpiła , że prawdopodobnie na św. M iJial będzie już mo­
gła być odlaną do użytku. Szerokość sceny wynosi 48 
stóp, głębokość 33, przedsienie 28 stóp. Sala widzów ma 
obejmo wać około 800 osób. j

f * Wiedeński „Theater »n der Wien" jest obecnie w.- .
| downią występów dwóch europejskich znakomitości: Ade- , 

liny P a t t i  i R o » s i ’ego.  Patti wystąpiła po raz pierwszy 
f w środę ubiegłego tygodnia w „Trawiasie", przyjmowana
S jak zawsze entuzjastycznie. Rossi grał po raz pierwszy

1 Króla Leara".
# teatrze Laubego we Wiedniu (Sstadtllieater)

■ nrzedstawiano w tych dniach po raz pierwszy najnows/ą 
t eedię 1 Wildbrandta, jednego z najbardziej znanych j 

bdszych dramaturgów niemieckich p. t. O lor dano B rd  
Jest to „Uriel Acosta" przetłumaczony n? chrześcjań- i

idci— r- . " . .- . - ------- J -»> - r n0' . „„in«innv w czasy inkwizycji św. we Włoszech. ;
jak tajw zniej pospieszy, ażżby okazać sympatję skic ' f “  y ; t t  l y którT- ma należeć donaj- 

i  złożyć cześć za, .udze i talentowi artysty, który t f y t g a  n0W0cZesn,3j literatury dramaty- 1

’ Ł- WDOr* 1W0WSJ' 161 Za^ r T n t i i pnycl i c t a k  akiach nie zdołał utrzymać
u™pj ' . . wyżynie. Mimo to całość sprawia witże-
2  niepospolite i imponujące. Przedstawienie nudo  być

dobre.

jresisr ^ui/Kojjuuuenz pisze a n ia  ». D. m.: C6B&rf 
p -zy b y ł tutaj i przyjm ow ał wczoraj przed południem  
prezesa minibtrów, któ>y w reczyf N i P an u  poaanie 
się do dym isji. Cesarz k aza ł sobie zdać szczegółowo 
s p raw ę ,  a w końcu ozn a jm ił, iż chciałby  widzieć u 
siebie znakom itszych członków  praw icy, środka i le- 

dla leśni*, ikończorego na rok X“‘ MaXh,nn“  * ' rysol'oaci i ^ e g o  jro d k i)., aby  w ysłuchać ich  zdania o położenia
c*eni,m ra  oddział adm^stracy i industrji “ & D0Btan.0Wl P°d względem  podania « «

p.Awor • j  i. ii ? m inisterstw a do dym isji. Posłuchania te  m aią w yłą-
a u c b T m i a * * t y , ° konku,s edniósł pożądany skmek — « cznie cechę konferencji i bynajm niej n ie  m ają n u c i ł a
stypendia Gacki* '  ^  »• '• { pow ierzenia j e d n e m u '  albo drugiem u z pow ołanych

kt6" y -9  natych- członków  stronnictw  jakiej tek i m inisterialnej Ilbo  
r^ isa n o  konkurs fowy, gabinetu . J a k  na  teraz, wezwani zcstaU
ioJnelr liA9!.llriiłnns!nia Jxe/.!!!n®m do p.azdl ern,ka> *łowuż 1 B d o rî -  P a n a  S tefan Bitto, bar. P aw e ł Seunyey. , , K ‘  ̂ ^ i ie n iiM j  Enowuz
jednak bezskutecznie, gdyż jedyny kandydat, który się zgłosił dla 
braku należytej kwalifikacji uwzględnionym uyć nie m ógł. ’

2) Co do stypendjów na podróże, takowe udzielone zostały 
następującym osobom: a) Kierującemu naczelnie kursem leśnym  
p. Henrykowi Strzeleckiemu 300 zł. na podróż do W iednia na 
wystawę; b) profesorowi leśnictw a w Lublanaeh p. Tynieckiemu 
150 z i  na tenże sam c e l,  e) ukończonemu słuchaczowi akademii 
leśnej w Mariabrnnn p. Hirschowi stypendjum 300 zł na podróż 
naukową za granicę, według szczegółowego przez wi.-Jprezesa To" 
warzystwc p. Henryka Strzeleckiego zakreślonego planu * oho 
w ózk iem  złożenia sorawozdania i zużytLowaria nabytycii wiado-

k 1 nc r^ °v  krajU' RaZ?m przet0 na ^ P e n d ja  podróżne wydano <&() ef.

3) Pozostaje nam jeszcze zdać sprawę o kursie leśnym Drugi 
kurs leśny zakończony został dnia 14. lipca z. r. popisem publi­
cznym, w obecności delegata wys. uamiestnictwa. Słuchaczy za 
pisanych na tym kursie było 18 zwyczajnych, 16 nadzwycza nych 
i 8 goJci, razem  osób 41.

Jło egzaminów przystąpiło 9 słuchaczów. Dwóch najcelnie,- 
szych wysiano na wystawę do Wiednia. Przy istniejącym już re- 
gnli m m ii, nadano kursowi większy charakter szkoły. Środki na 
ukowe. tegoż kursu urosły znacznie, a uczniowie prócz pomniei- 
ssych wymoczek, Odbyli C wię wycieczki do lasów gminy m i i  
sta Lwowa, a jednę do lasów Krasiczyóskich.

W ydziałowi k ło w e m u  jakotei ministerstwu rolnictwa rtoio- 
no sprawozdanie, a to i poleciło wyrazić
p. Henrykowi 8tr, deckiem u n a leL , ^  j ^ 7 1 5 6 - 7 5 7  ” k o i 7

Z dniem M  15: listop ,da r. z. otwarto kur., trzeci w one- ^ d o ^ M  Z *
cdosci d.elegata W y fzS łc  krajowego i  namiestnictwa. Program ' 1864 1 ^ ^ ^ *  t M ł l  /"”’ne ~  — 7 l .g r ,  n ) n
nauk niemu,ej prelegentów zachowano tych sam ych, podnnfsłszy ? I S - A c ^  1 fl W
im wszakzo remunoracię za l-irod7innv w .-!->«a i T  Akcje W ied Banki.
»  lim ns 15 .1  t '/ , , y J przez ci4R kursu ! hndowmcsego 8 o _ ,  kolej prństw. 320 50, Wiener fl»a]

100 na 120 zł. A uzyskanych zas 1000 zł. od W ydziału krajo- i v - w Ba"*rT in 40 Hyp0th .-R « te n b in k
*ego, nadano 4 stypeneja po 200 zł. za konkursem 1 ^ 1 ^ * 0  Banknoty 1-53 TTsp.: mdłe. ^
DobiRszowi Oadzińskiei— M r- ’ V  J f l e r l i t l j  Mosk. notr bank.   • a ust. ak-ń® U W

- * s r - „  - « | T ]  “  “ p o "”K  « *  • * — • « -  ,  i s f  S 0 M . i W . ~ 2

« ° ' 4" m ,8 ' * " 89 ■ ' ' “ ‘ i”'* "  *
Zdsjj się, że kurs ten trzeć będzie już z kolei ostatni, gdvż 

ja :11 już na wstępie wzmiankowaliśmy, uchwalił Wyeok' Sejm 
założenie krajowej szkoły gospodarstwa lasowego i 7 jlecił w _ 
działowi dołożyć wszelkich starać , aby taż szkuła ju z rokiem 
18, 4-5 w życie weazta, * czego się też wys. W ydział jak uajener- 
giczmej wywiązuje.

Należałoby tu jeszcze zdać sprawę o przebiegu starań Komi- 
tetu w sprawie z tł ,żenią szkoły leśnej, o licznych jego korespon- 
d n.jaoh kom,,j. , akietowej, planie naukowym itp., aby wszakże 
nie przedłużać sprawozdania, resztę omijamy.

T e le g r a m y  f t „  p „ u i a eg 0 .
W ie d e lt  9. Ł,arca. Dziś n,  gieMzie zn*- 

czny spadek papierów z powoda wypadków p e- 
szteńskich. Zbiegowisko i podpalenie ratusza tam­
że nastąpiło właściwie w skutek egzekucyj po­
datkowych. Policja użyła broni do rozpędzenia 
tłumów, przyczem zabito cztery osoby, a ran­
nych jest kilkanaście. Spokój przywrócony.

W ie d e ń ,  d. 10. marca, 10  tolz. 40 miat 
Akcje kredytowe 239 50, Anglosy 138-50, Unionbank 126-60 

1 * 7 “  “  17 Ludwika 230 —; Kolei połud. 166-60i
Bankn tranc.-austr. 41-— ; Baubann 83-50; Losy 1860  ■ i
Tram waj — — ; Napoleondor— . Dsp.-. dosyć rtał«. '

T e i t j r a f o w a n e  k w i a  w f e d e f l i h l e .
W e d e n  Ł 9. marca 2 goA. 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 69 ałr. 55 oŁt

w- L i  L o ,y  ■ IWO r. I,." 75. AkoJi banka
znedeńsfaego 970 A icje  bank-i kredytowego 235 25; Loadyi 
111 •»>; Srebro 105 30; Nepoleon^cr 8*90

A lr/lin  kan tew  2—n  — 1—- —..---^ n r
154-!

Dział Uteracko-arl ystyczny.
(d. 10. marca.)

|  „ r o n i k * *  t e a t r a l n a .  Dziś 10. b. m . n a  dochód 
iszeg o  n lab io n eg u  a r ty s ty -ś p ie w a k a , je d a e g o  z n a jz a s lu -  
sńszych  p ra 3fw n ik ó w  o p e ry  p o lsk ie j p . J a n a  K o h l e r a  
rzed t'a  w ioną będ zie  po  ra z  t rz e c i  o p e ra  w 5 a k ta c h  J. 
: .y e rb e e ra  p - 1 - n ^ y k a n k a “ - S p o d z .ew am y  się, że p u b li- 
tnnść tal. n a jliczn ie j p o sp ie szy , a że b y  o k azać  sympatję 
iroją i  P ło ż y ć  cześć z a i łu d z e  i  ta le m  
« t  C hlubą i p o d p o rą  1 . o w siae j o p e ry

*  W  środę 1 1 . b. m . n a  dochod  p . A d o l f a  L i n -  
o w s k i ® S °  p 0  TaZ p ierw 8Z y »H ozbó jn ik  sa lo n o w y "  D .
Agnuszewskiego.

#  W  niedzielę d. ł o .  b. m. odbędzie s ię  w  t a t r z e  
. ka p o r a n e k  m a z y k a l n o - d r a  m a t y  c z a v

?  S  T c r w t e r z y s t w a  b r ł  p o m .  , t u d .  n . i w .  
: , 0 d; . Ck i  ł o  z  n a s tę p u ją c y m  p n  g ra m e - i : l ) S e r e . . J A

• Z 7  n L a n n a  w y k o n a  O lk ies tra  z am a to ró w  pod  k ie -oberta \  olkmanna, wy   l w . . _

186* —.—  Usr oaobienie: md Je,
P s r y ł , . ,  R tuj J)h*5G, ^ombardy *  TJip, ■ -

|  ^ryyjechali ao Lwowt, od 9. do 10. marca

• . .  / S S i J S S t '  V t B T £‘ hajpola. S. Koszow,k. z Chomtakówki, E. Mił\owsk= ,  0 * , ^  
r SW.bui wski z Podola ros. « kowski c Uorlic, B.

H o t e l  B u h n a .  J. P łocki z Jawczy, J. Hanicki u Kra-

Ł u u ł  Z o r i f c .  M. Falkowski z Głuchowa, W. Lenk.iw icz  
. z oanoka, L . Mianowsk- z W oVniat K. Rojeck! z Rojatyna, L
• Link z Knmarna, fet. Matkowski z Jezicrzau, H. Wisz-uewski < 
ą Dobrzan, M. \  ar^av z Mnltan.
*  B 3  7I- L7 ° ,  PraS; . Horowitz z W.edm*, 
, B. Kapłan i L Mainelok z Kalisza, M. Rosenthal z Wiednia.
! M i w  Dr. W. Uszyuski z Liska, A. En-Ł ffp.l z  W r n n /f lw in  \ f  P ,« V ai» „ k _ f __

Ostatnie wiadomości. » H « t e i  w a r s * a « k S ’w 'u

s t t *  a S  \  brU-i P « 7 « J o  na nowym Po- ( g j *  T " ^  z < ^ - _____________

cie pewien rz S n ik , .  a ^  gł 8 b “   ̂ d P °CląKl u ® »eJow e : P r z y c h ó d * *  na główny
uczynił to  ah-r • ta?a. ’  V  P°gb >5kS  *0 . d w o r z e c :  z K r a k o r ,  o b. g. 5’,. m. ran^S /g . 4 5 .^ w m 7 ;
sk ich  (strażv  be^ni*- * o d k a | OWan pandurów  miej- -. > 10- 50- m- w o  — ■ C ze rn io w ie c :  3. g. 68. m. rano
w lekły  tr J a P“ bh cza 0go)- T łum y  po. j J  ^  ^  ^  n°c7 — * F o a y o ł o -

S to w a r* V 8z e n le  c .k .  p o c * tm i« tr* ó w  i e k s p e A . S to w a r z y s z e u ^  ^  w„kicgo. Pozostałość kasuirn
Galicji, Bukowiny

352 zł. 44'/, «t- Odtfid Przyh7*'°;, , „ wy k o n a  o r a ie sn a  * w puu Kie- „ du;4>m f 2 lut 0 1874 r. boa zi. w i t — -i- ' “
«* r- Karoia M ilu ego; 2) . D « .  dĘ ,  w *  M n j  W

™  d *  k . 2 l j .  -  1  * k " »  1  fr*“ "  - 57*“  “ *  0 1 « ,  M C  6138 , 11-2... B o eh m .a i^ a t ^
browskiógo! Wezmą ud zia ł w  przed staw ien iu  pp. a rtyści 1 m yśl-29-43, żó łk iew  24 39, Stryj 2Ł 77, Stanisławów 21-60, J-s-o

skich k ” Katowan panaurów miej-
wlokłv t 7  bezpieczeństwa publicznego). T łum y J .  ,
S i r 1 ' ‘ tu“  1 *k  b u ljl ■
w y s ta n i ii ’ c m e n ta r z u  p o n o w i ły  s ię  z a b u r z e n ia

^ e c z o t mPanaUr^  tłu ^  ich k a * u S m i . ’
d r ź w T i  n h i m a9ka łlu d u  O b l e k ła  r a t u s z ,  w d a - ła  s ię  d o  
p a d ło  0 7 t h ° ł n i f rzo  Po b c y jn i  d a li  o g n ia ;  z  t łu m u

a Wldlu je8t rannych - vv Ł0C^  —

szyci!11, t 0lef fe m don7 a,i 0 tem : Podczas w czor-i- 
z L " i a noAZef->n° Cay zebran7  ™ >tłocŁ bez
i l e ' r o L ?  - ratnaz- N adciągnęła  straż ogniowa,
n ie r ?  a  ?dpedził ł% k ®miep am*. D o
F,vłr » * Pt in 0 ( ,y  j U i f i 0 “,ę  P ° za r  P ^ y t łu m ić ,  g d y  p r z y -  
m o g li  P  k tó r e g o  s tr a ż ą  p o m p ie r y  p r a c o w a ć

*- B r o d ó w .  ^  g, 18. m< raBOi ą . 3 . m  j* , ^ , 4 ^
1 1U. ę. Do, m. w nocj.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  5 . g 5 . m. rano, 5. ». 6 a
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy —  d Cz e r n io T - io  c: 6. g .17 .
m. rano, 12. g. 15. m. w nołuanie i 11. g. w nocy — do Pou-
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g  w t ołud., 10. g w 1 ocy i f .  i 
». m. ro. ha o j
R o d c h o d z ą  d o  P o d  w o ł o c  s y  s k  i  od
B r o d ó w :  g 11 32. m. w nocy i 12. g. 26 ra. w południe.

P r z y c h o d z i ,  ze S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m, rana  
prócu tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10 g. 3 ’ m. -  m o r  

O d c h o d z ą  dc f t r y i a :  codz. o 6* g. 35. m. pr*Ł  
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. jSO. n.. po p o łn d -a .

,m w  «
M .  S. n « M .  

i# a k t "  o  s s n ź e
u  b L ^ zro la -Ł aśw ik a  ■

Crów^OwnilowJw«« 4 .
ika Mp P f  ’m .  • r  s wet 86*/. •
Ł lz ty  n i 1, s s  100 z*r. 

s , kra*, galie . I p r e . w.a. • 

:  i  » ’ W"S7.L
łk n  b lpot. i i U ę J s l  «  pro. 
L zakładu krod. w łość . • ■
U . O k u .  za 1 0 0  a tr.
eirD,»»cyJrc g zlicz isk łc  
;yczki -r*j. i r. 1873 po 6% 
ly nu.jt* Kraków* . . .

„ e bcniciikwow* . .
rv . Z tz e tf .

 roki . . . .
oW om ler....................................la itjał rsfjj.U , ,
•1 TMyJski srebrzy . .

■ papierowy .
**e Młoty ka-owa . .*o........................................

W i e d z o ,  7. m sro*.
■ Sjoł. atak. yzA b zu  .

Obi*, kła. z»£ ’
o o .  "ą«len,k.o o o pHcyJ. .
.  o o bafcow. ,

pro. SS)
U a r

I. Denka L r  .  loay .  
JS-Ucyjakto . ,
*aH. saki. k rzj. * Za.'HAflkil Ihtf
S T k-otfrai BM o ; a  o ta a * g

SSSŁlBfiS*/

ptadW e r t a « _

tftfó 110 50
144 — 144 -
316  - 314 —

— —

M  40 98 75
76 60 75 15
S4 50 94 —
8“ 40 87 7*
?4 - 93 -

78 30 77 50
87 35 86 75
33 - 30 -
19 50 18 —

8 34 6 17
‘ 38 6 18
8 90 8 83
S OZ S 4
1 70 1 «8
] 66 1 *4
> SS 1 86

1CS 80 106 -

79 - <9 90
76 15 78 TE
_  -- 97 —
t t  — 96 —
76 75 75 35
78 68 77 76
77 — 78 36
74 96 TS 76

86 76 H  34

t t  08 90 40
— — 76 -

91 80
•7  — 8 f 76w m w  m

1 U  »
m  -

m  n

P o ś y - i k l  H t s r n r a .
Ł-iiiy p r t m .  s  rosa l j g  .  

■ ■ ■ IM* »
• * s “ *  •
a n t * .  poi. w tstsrs. •
a nni oz  . . .
,  Sradyiowa , • •
a ło*. zor-w-J na f i j s ą
a l ~ m  S a la  . . .
a a Pklf? . .  •
a » Klary , .
a br. SL.-a-a rf- , , .

Blairta Budy . .  .
a ha. Windiaohirrlts • .
„ hr W i1 aasi In . .
,  hr. KecljWloh .
„ Eudolfa . . - ' I - I  

A k c je  pi l e r a y s ł ,  1 k u k .  
Żuluffi par. na Dnoa^a , ,
Kolei poidoo. reruynandarządowoj fr. i_ . *

■  «J ie£ ta lk . ,
nardnfalcUii • . .* taotndniowej . ,

.  sałlorfaklej . . .
_ Mflr&lowfeokltg * ,
I  Alb aodta . . . .
,  nade u< nnudUj . ,
„ hpkow "  . . ,
-  wę*. pół. '  Ol .d l ,
-  a- łyka. Kndolfa 900afa.tr. 
,  altouu ka-lomataklaj ,
„ koaiy»od)o>> •» . , ,
„ d’_lO" ou-t a] , ,
,  dsaśakłąj. . . .
„ waohoduio.węg. . ,
,  azabr.-p dni nc aacdod .
„ wacbr iniaj . ,
„ k.-l---------a k _ . j i .a  .  .

- 'k” i_rod. wsi . 
/ t u l u  k-.-edyweago ,I '.Ml o - tr. ,

K A t a d T & S f  ~  * 

o tasyoowfftart*.

*Qó«Jbsso — 
98 U 

10* —
18* IS 

78 7* 
w * 

178 60 
»* -  
Si 7S 
U łó 
„0 -  
36 80 
t ł  76 
*1 -  
S4 50 
14 6 
14 10

538 -  
..*0 

Ml — 
Mk> -
157 60 
Ul W 
146 — 
i n  80

1*1 — idO — 
1*9 — 
188 80

* * 80
»« ł '  

IW 80

Z 1 ta
971 — 
Ml -  
1*4 60

w 80
184 W 
40 iO 
*1 -

MI — SS — 
109 SO
<3 76 
77 13
13 —

i78 -
94 -  
8* 35 
M 76 
*3 -  
34 Ffl 
31 i . 
30 60 
34 -
14 36 
13 76

638 -  
C35

SU 60
304 60

167 -  
33. 36 
•14 60 
141 —

IIP 30 
148 -  
14' — 
184 -

S-J -
(4  74 

ltS -
sos 74 
4*9 -  
340 7i 114 _
Ił -  1»4 -  
fal 14 
44 -

Ak-ia wl lat,lido do obr.płoś. 
-  talio, hlpol 
, azstr. sit4w*"W ■
• dW oum **<-. uwo ,  aoatr. osśL baoka 

o b iiv i  p lc -w r z- *■ rs,
K< Ia4 neddolcti \* - l r] ,

„ w , 1  łt «iy 8 i re. h
lBff str. k. ro. . , .

,  (tanin. 1363) , „ .
5 rsęd. bt 600 Ir.
„ . B-dU. 1887 fr.
„ połndn 6t. 5CKI fr. .
. Bony 1875-187“ 6 pro. . 
.  poi. 0. P. 100 zlr. m.k. 
a a „ „ aa  100 Błr. w . a . 
a a < i  *  « .  5p.„, we, 
„ - i  r h o i .  czeak. za  U T afa. 

w. a. ar. 100 bit, w . a . .  
Kolei pelnd.-jóŁ nlou, C pro. 

w  ’ 0P W  .  ,  .  .
— w ■ robra . ,  .

Kol. palio. K. I  301 Ir. w. a.
(7 srebru b pn, "a 180) . 

Ko! I tello. K. Ł. tarła. IŁ • 
- lwów, ii sra. po 800 rtr. 

iw snlrze i pro. aa 100)
a Bzolaja 1S4T •

Kołat Albroohta. . . .  
a u o  b ii -fińskiej .  .

* l ^ f a  t r i  . s i r .  300w . a .
* ba B-idol/e po S00 * .

o rrobr-e 8 pro. aa 100) 
■ ab TC ~ « l  P>- jw snbrso 6 pro. aa 100) 

Tow. prał praemysŁ 4oL po
8W rff. a e • •

W a lJ lf .  C«araUeJ korony . 
D oku! a *  w a |ę . .  •

„ obrącrlowy • • •
Hapoloocdor . .  e .
fa w e ra a jA & fii l tk J *  • •  ♦
Tm M tal otoakltawikl . 
i n s f o  o i i * * *
* brs, kap- j . . . •
Tatary związku ws . •
kzpłzi. sowy Hwkow* > ■

l**d« ą J * £ l _
śe — 15 -

17 60
1)8 -  
39 _

17 — 
116 -  
88 60

48 - -------

95 60 
93 — 

138 -  
183 50 
110 60 
136 -  
91 75

104 60

9« -
90 60

187 —
188 —
11“ —
1 4  —

91 35
87 -  ( 

104 -  ii

98 76 96 36

98 76
8 0 -
98 (0

103 - 101 88

77 75 

t t  36

77 36 
08 —

88 -

36 30 96 80

101 35 180 75

90 60 80 -

"5 ta *5 *8

1  88
U  16

8 88
U  36

104 l i
u » * j

10* — 3 
105 -

i 1 5 l  i *

1 Ł  W -zystHn. cierpiącym zapuwni- adrowit i siły  boa eksrstw i kosztów

d u  B n r r F
* * I  o  n  d  y  b  a ,

iołąuza, n e r ^ w ^ i  p ł n ^ w K y ^ L j S ^ h ł l ^  ń” '514" - 311 Bf rr ł ,‘ kt6ra b®Z lekarstw 5 kosztów
ąstmę, kaszel, niestrawność zatkania jliBJ , m W 7' i !l"zow:fJ’ PS^erza, nerek T organów oddechu, jal
krw i, szum w uszach, ¥ j  ’ i Ci itp,, „aw et r o.lćzas ciażT  'i nemoroidy, woń, ą  pu-hlinę, gorączki,   v  uU,„ iu u z

2> “ t S
kilka wierszy. Prj^z C2t.r ,-^ ie sta ^ e^ m ^ źo ń ^ l :.ł 6 n ’ u ’ lnte^° \  ‘ • Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać fa n i  
i używając pańskiej „Ruvaieacićre> zup!łnie n: ir o iL n y ' zL tlłem ”' * \  “ ^  ^  P° mÓ^  Dop‘er°

b e z s « ć  i to z I r i^ o ^ f e ^ ^ r w d w ^ z ^ o U ó  ^ j ^ ż n Y e g S ^ i a ^ c f e r n i !  '“ ' C f H  “V* mo?,a  f ^ i ć  _  ośłabi-enfe,
1 w «sołosc nie opuLz za jej . , chwilę. r  D enia' Dzisiaj, używając czekols iy  „Revalejciere,“ zdrowie

»^ ce, w s k u t ^ ^ f S Ł ^ S a  'hem oroida!^' Zaivw' f r X w n ą  ^ e v a le S(ńere“ pańską p ie z  trzy .nie­
przyjacielowi memu doradzić, którj od kilku 'u c “rpi L  »uch„t p  Spowodowany jestem tak doSKorale Iwarstwo dobremu

- *  - f - j *  '*■*-’ - • < - *  *JS ? s a J? , rs Łs ?
-ReTalescićre dr Barry«- poiyw nejora jas- od miesi i  opróe. tego oszczędra więcej niż 50 razy ,woix cena aa lekarstwach 

1 2  fantów 2 0  r  2 / 1 ^ 6  * “ ! CDt- 2 *  Lj c“‘-  2  »  ^ r .  K t ^  f ^ t t ^ l ^
bliczkach na 1 2  filiżańei 1  złr. 50 cnt., na 24 f  lULne^ zł-” To ‘ dE mta P0.4 “ rr/f° ?“Ł Ciekl^fdr ^ Drottkr Jnli w la

2 0 - « » . * s Ł » *  » 4 n , " 8 r . * f e - r ć S

rr B n n r t* f l . l j t ‘1CAe:r L .BIA-L E j! 11 1 Eryka Lei era a p t  pod Lwem ; «  BOCHNL n I. E. B a lsiew ien .
, n  . 9 ^ ,‘ t  GrflMpanna; w CZERNI JWCACH: c  i_Ii» c. I .  a p t ^bwoŁ, Lconr Buldowicia, F r Krzyżanowskiego, w anteofl 

S d T & *  W v  ,1 J - 8 idor® »iw *; w« L W O T IF : n  Piotri. M ikiu. -ha. aptekarza, Leopolda Bet
udera, Zygmnntt. -dn ikert , Uptek&rza, F W . Królikowskwgn, Jakóbi Beiaera, k a r d a  SehŁbntha i  Jolia-sn  Reiswa; w P E 8 Z 0 1 £ t a

ł »ttkS r a łs r a Ł ? S ^ ;  a  JdM/ a w aaZEMYSLb a Edward. M a c h a l . i S  T S s BBZOt o !  J .
5 5 S f i »  *  JiSLAWOWIEl a  Fordynanda Iiaonar. W TARKOPPLU n A. MoriTltaS Fr A. Lv-kalU u f a b i
1 M m ;  W T A gaO W ff, K k 14.T-7**. Kptakam ff i kzM mJ W. % Ł  W lftoffoktlfS*



MHENNffi POLSKI

O d d zia ł za s ta w n ic zy  i w kład ek książeczkow ych

C A L I C T J S K I i y  B A N K U  K R E D Y T O W E G O
Y / a l o M  o j  p o d  1 .  <4 ,  

<px*Wt*$tmto od i. m a ja  SHf.t r. p t f z a u s z y

W KŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jo dii <*5 0 /Ar. w. a, do każdej wysokości, oprocentowując je po

KAKOL KLIMOWICZ
p d-ica: 1330 1—3

gwieżc pinkne K a lit  t io r . f  od ct. 60 do zł. 1 
Swicia S r  Oli* n a  topra i gruba funt cnt. 41
Sw ieiy ł t m n l o c  czysty . . . „ „ 4 4
< ' l i k i e r  w głowach . . funt cnt. 30 i 8t  

„ rąbany w kostki . . funt en *. 32
„ czysty w mączce . . „ „ 3 2

K a w a  Ccylon najprzedniejsza fun złe 1-10
Św icie R o r i s s y . i l i i  . .
W l R d a ł j  . . . . . .  .

funt

Właściciel RadAwitiWwa. w cesarstwie rosyjskiem tuż przy grar 
nicy Galicji, mila od Grodów, w  miejscu stacja kolei

zamyśla urządzić

ku czemu 
1 Oszukuje

Zwrot wkładek da £Ui) sir.

Z  A
na kosztowności, srebrne i

« « s l
uiszcza su-.

TH •

bez trypow iedzenia. Udziela

Ł  I  €  Z  K  I
złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a.

Godziny czynności biurowych:
lszoj przed południem, od 3ciej do 5 tej po południu. 1007 13...?

9  * ‘■2 £ ' ' c  C i
f l A - s *

* 9  s  t  T &  •§  Ita siiańsi.
l !  !  -  -s I -I*

§  js % 3 « s d  *.» N331 S a! *2

oprócz korzystnego położenia są już gotowe budynki, 
sie n z d e j n i o n e ^ o  M t O W i ] 2 i V I S , A  as d o -  

H t j i t c e z n y i i i  k a p i l a i c m i  d o  s p ó ł k i ,  l u b  t e z  z  k ł i u ^ ą ,
przyczem zapewnioną mieć bodzie tantiemę.

O bliższych szczegółach można powziąć informację ustnie lub 
pisemnie we fabryce maszyn Wgo Augusta Schumanna we Lwowie 
ulica Łyczakowska. 1304 3—3

L  O  S Yr M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

4 0 . 0 0 0 ,  3 3 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 , 1 5 . 0 0 0

A G R O N O M
4 łu g , , l [ , t r  p r a c ą  t e o r e ty c z n ie  i  p r a k t y c z n i e  j  
w  k a ż d e j  g a ł ę z i  g o s p o d a r s t w a  r o ln e g o  i  l e ś n e ­

g o  w y H z t a f ,  o n y , p o s i a d a j ą c y  c h l u b n e  d o w o d y  

z n a k o m ity c h  o h y  w  a  t e  l i  k s i e z t w a  P o z n a ń s k ie g o ,  I 
jP r a g n ie  p r z y j ą ć  z a r z ą d  m a j ą t k u  z i e m s k i e g o  

| W o d  S w . J a n a  l u b  w c z e ś n ie j  j a k o
i k a w a l e r .  .—  D o w o d y  w  A d m i n i s t r a c j i  D z i e ń - !

i t.
B l a j n i ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  w .  a .  3 0 .

d .

&
W roku 1874 i 1875 ciągnienia,

wc Lwowie:
1004 11

59

po *
s p r z e d a j ą

€. k. iiprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i tnie jego w  Krakowie, Czerniowcach I Tarnopolu;

Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w  Brodach;

W  i e d u i u : Bani: uud Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft

55

Zabawki i ory towarzyskie.
i

IJwiględnia się przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i  uboyie; 
me u.asz w W iedniu drugiego handlu, w którymby spr' dawano towary w bardzia, 
urozmaiconym wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące gry, 
pouczające ala młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zajmujących 
gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd.

1 sz tu k a

Obrazy olejne.
Z b i o r e k  o b r a z ó w  o le jn y m i  z n a k o m i t s z y c h  

| m a l a r z y  j o s t  d o  s p r z e d a n i a .  i y u  2 — 2

| Bliższej wiadomości udziel W ny G. Szcze­
pański w o, Lwowiu przy u licy  Kra! owskiej 1.

1 1 d r u g i e  p ie t .ro .

R H o n
C o b y  s i ę  s z a n .  o d b io r c o m  n i e  p o d o b a ł o ,  t o  f i r m a  na?z a  p r z y j m u j e  n a p o w r ó t ,  

l u b  w y m i e n i a  z a  i n n e  to w a r y ,  d a j ą c  ty m  s p o s o b e m  d o w ó d  n a j ś c i ś l e j s z e j  r z e t e ln o ś c i .

Tylko spróbować,
by się przekonać o nadz.wyczaj tanich cenach przedmiotów 

poniżej wymienionych. ___
S M “ W szystkie towary sprzedają się pod gwąrancją najlepszej jakości. |

M am y ta k  w ybór w ielk i przedm iotów  najnow szych , p rak ty czn y ch  i zby tkow ych , ja k ie g o  dni* 
giogo w W iedn iu  nie m asz ; zna jdzie  tam  s ta ry  i m łody, czogo p o trzebu je , a  za d robnostkę  m ożna tam  
znaleźć p iękny  i odpow iedn i p rezenc ik  ta k  d la dam  ja k  ł dla m ężczyzn, j a k  i d la  dzieci w szelkiego w ieku .

C enn ik  tow arów  naszych  może o trzym ać k ażdy  za  dok ładnem  p daniem  ad resu  bezp ła tn ie  
i f ra n c o ; d la  m ieszkańców  tedy  n a  p row incji j e s t  b ardzo  k o rzy s tn ą  rzec zą , jeże li sobie każą  przysłać  
ta k i cen n ik , zna jd ą  tam  bow ieiu cenę i d o k ła d n ą  nazw ę w szystk ich  n a  sk ładzie  będących p rzedm iotów . 
P rzesy łk i u sk u te c z n ia ją  się albo z a  pobran iem  pocztow em , albo za  gotów kę.

M o t t o  f i r m y :  I  ta k i to w ar może być d ob rym i
" T  "Wiedeńskie towary skórzane

znano  ja k o  n ajlep szy  w yrób.
D am skie  to rby  ręczne  z o p raw ą s ta low ą ,
1 sz tuka  c t . 65, 70, 90, z łr. 1, 1*20; z n a j­

lepszego ch a g rin u  z pozłacanym  zam kiem  sztucznym  
1 sz tu k a  złr. 2, 2*5ty 3-20, B-iiO.

N ajnow sze p rak ty c z n e  p o rtm o n e tk i d la  
dam  i m ężczyzn 1 s z tu k a  c t. 40, 60, 80, 

ć O jZ ł r ^ ,  w n ajlep . g a tu n k u  złr. 1*20, 1*50, 2, 2*ń0.
P ra k ty c z n e  p u la re sy  l  s z tu k a  c t . 60, 80,

„ **r * 1j P 5 0 ; najlepsze g a tu n k i 1 s z tu k a  z łr. 2, 2*50, 3, 4, 5. v
P u la re sy  n a  cyga ra  1 s z tu k a  ct. 40, 60,

5 S s ;  3-50, 3, 3 50.1’ l50> W na jlep  S7,ym *a tu n k u  
. . K siążk i do no tow an ia  c t . 10, lu , 20. 25:
7- ■ n ajlep sze  w skórce ct. 30 40 >0

T y to n ie rk i c t. 40, 00, 80, z łr. i ,  1*20, 1-50.
‘w F  T orby  p o d rozne  7 m ocnej skóry  7, zan ik iem  

k luczyk . 1 R/.t. z łr. 2’20, 2‘ ’*>, 2*80, 8*5Q, 4, 4-fto, ń. ;
W odo  trw a łe  kul y  podróżne najlep iej u 
rząd . 1 hZt. z łr. 2* ł0, 2*80, 3, 3*50, 4, 1*50, “

84%

25,

F la szk i podróżno, obciągn ię te  sk ó rą  i ku- 
y  bek ł s z tu k a  z lr . 1*3», 1 *60, 1*90, 2*20.

jH #“ Największy wybór "“ł ®

■nóipifezyeli albnmów
, 25 ob razów , ozdobne c t. 60, 80, z łr. 1 , i  *50.

| „ 50 „ złocone c t. 90, złr. I*r0, 2.
w 50 „ b ardzo  czdob. z łr. 2*.*0, 3 ,3 v 0 ,  4, ń,

P rzep y szn e  egzem plarze na  100—200 obrazów  1 sz tu ­
k a  z łr. 4, 5, 6, 8.

Aloum m u z y k a ln e .___
K ażde ta k ie  albnm  za o tw arc iem  g ra  dw ie najnow sze  
i na ju liih ieńsze  sz tuczk i bardzo  p rzy jem nem i dźw ię­
kam i. J a k a ż  to  n ie sp o d z ian k a  d la  odw iedzającego, 
gdy przeg lądając  albuiu z ciekaw ości , s ły szy  z a ra ­
zom m uzykę.

1 s z tu k a  m ałego fo rm atn  zlr. 9, 1 0 ; 1 sz tuka  
w ielk iego, podłużnego  fo rm a tu  z łr. 11 . 1 s z tn k a  in  
4lo egzem plarz  pyszny  z lr . 14 .

N ajlepsze optyczno dalekow ldzo ze-szkłem  
fa |* H 0F ach rom atycznem  i d ok ładnem  w idzeniem  
na  1—3 mil odległości po z łr. 4, 4-50, 6*50, 0*54), 7*50.

N e e e s s a i r e s  d a m s k i e
zaw io ra jące  w szelk ie  rek  w izy ta  do szycia 
b ardzo  ozdobnoj pow ierzchow ności c t . 60, 

30~ z łr. 1, l*f0.
T ak ież  sam e b ard zo  ozdobne złr. S, 2*50, 3, 4, 5.

Z a  p o ł o w ę  c e n y  p a p n e d n t ^ -  
lĘJĘlfF  1 p a r a  w az najnow szego  fasonu a frau c . 
po rce lan y  c t . 40, 60, 80, złr. 1 , 1*50, w iększych 
rozm iarów  z łr  8, 3, 4, 5.

P r a k t y c z n y m  i t a n i m  p o ó a r n n -  
U i m  | i « t  now y g a rn i tu r  do p isan ia  z 

lan eg o  b ronzu , sk ład a jący  się z 10 sztuk , a in lauo- 
—  ■ 1 p o d s taw k a  do ze g ark a , 1 k a łam arz  i pfa- 

1 pod p ó rk a  n a  p ió ra , 1 c iężarek , 2 U* 
m om eter. 1 li<*l.tnM  u

1

m r
W

P rz e p y a n le  w ystro jone  [lalki 
Ct. 30, 50, 80, złr. J , 8, 3, 4.
L a lk i n ie  n b ran e  1 sz tn k a  ct. 10, 20, 30, 
40, 50, Sil, z łr. 1, 2.
'M echaniczne la lk i m. . *.iące i głos w y­
dające, poruszające  ą  ręk am i i no ­

gam i, 1 sz tu k a  ot. 70, 90, z łr  
G ry  w lo tto  i tom bolę po c t. 50, 80.
M iot i dzw onek Ct. 10, 20, 30.
D om ino ct. 20, 30, 50, 80.
P ię k n e  szachy z figuram i złr. 1*30, 1*50, 2.
K ręgle ct. 10, 20, 40, 60, 80.
4iry cierpliw ości ct. 20, 30, 40, 60, 80, zlr. 1. 
P ude lka  z budow lam i c t. 20, 40, 60, 80, z łr . 1, 1*50, 2. 
l i r y  K ubuś c t . 30, 60, 70, 90, z łr. 1*20, 2.
P ude łka  do rob o ty  c t. 60, 80, « łr. 1, 1*50, 8. 
F o rte p ia n  i ki po złr. 1*50. 2, 3, 4.

K otły , trą b y , bębny , s k rz y p k i, g itary ,
m elodjum , kobzy, h a rm o n ijk i, dzw onki i 

Inne in s tru m en tu  bardzo tan io .
, Z abaw ki d la n iem ow ląt z d rzew a  i kan-

czuku  c t. 15, 25, 30, 50.
R ozm site  zw ie rzę ta  z« sk ó ry  c t . 5, 10, 
20 do z lr . 1.
Z w ierzęta  zupełn i*  n a tu ra ln i*  obrobione 

_ c t . cO, złr. 1 do 2,
jg jg g g tf^ In n e  zabaw ki w 100 sz tuk  do w yb*ru

c t. 10 do złr. 4.
. G ry  tow arzysk ie  od ct. 30, 50 do z łr . 2.
U Jffy  N ajnow sze k siążk i a o b razkam i d la  dzie­

w cząt, z te k stem  1 bez tegoż, 1 s s tu k  a  ct. 10, 15, 
2ó, 4ó, 65, 84), złr. 1.

Ucz żadnego  n a u c z e n ia , dzieci zabaw iając  się, 
m ogą nauczyć się czy tać  za pom ocą now ych p ude­
lek  do cz y tan ia  z o b razkam i, 1 sz tu k a  l  złr.

Z abaw tająe m ożna dzieci n au c zy 6 rozm aitych 
robó t ręcznych  za pomocą now ych szkó łek  robo­
czych, 1 s z tu k a  ct. 80, złr. 1*20, 1, 3.
Globuay 1 s z tu k a  ct. 50, 80, złr. 1, 1*50, 2.

ą r  L a  te  m a  u iag ik a , *w ana la ta rn ią  czarno- 
kstesku . na jp rzy jem n ie jsza  ro z ry w k a  dla 

m łodych i s ta ry c h , 1 s z tu k a  z 12 o b razkam i ct. 65, 
»U, złr, 1*50, 2, 3, 4 do 5.

43 L IT *  • m aiy  in s tru m e n t szk lan n y , zw any  cu- 
dow nym  p tak iem , z a  pom ocą k tó rego  do 

złudzenia m ożna naśladow ać łp iew  każdego p ta k a ;  
Ja w ielce za jm u jąca  zabaw ka k asz tu je  ty lk o  25 e t. 
? i» ( r tJ ^ A u g le ls k ie  p u d e łk a  z narzęd z iam i, napeł- 

n ioue w uzystklem i na rzęd z iam i w dom n 
uźyw anem i, 1 p udełka  afer. 1, 1*50, 3, 8*50, 3 , 4 ;  
ta k ież  sam e d la  dzieci e t. 85, 35, 60, 80, z łr. 1.

„ r f j -  D oskona łe  F raebl*w *kle g ry  d la  samo- 
is tnego  za jęc ia  w w ie f tim  w yborze, d la  

chłopców  i d i i e w e i . t  w iae lk lego  w l .k o ,  1 g r»  ct. 80, 
» łr. 1-SO, *-ńu, 3 i-M .
* ^ « f w D r u V a r n ; e  k o m p te tll. l  U fah eU id t I ną-

^  rzędziam i d ia  dorosłych  d z ie c i, c t. 85, 
złr. 1*80, 1*80, 8 . 0, 3, 4 do 5.
Ś M g ^ B ^ P ię k n a  książeczka (i* znacz c a la  i wy-, 

s zy w an ia  z 30 now em i w an tam i *a 5 CL
In a  o poneeajace gry w w ielk im  « / b w s a

R ozm aite  zabaw ki w pude lkeeh  apakowąm e w 
100 rozlicznych rodzajach  de w i ż o n ,  A a M iW o s ą t  
i ch łopców , za sz tukę  et. 10, N ,  40, 60, *t*. L, g.

p ę *  Zdumienie I rozrywkę S S
sp raw ia ją  nowe salonow * aga ł*  sa tu n a n * , ni* w f-  
da jące  żadnego  przykregw z a p a c h n , w  bard  za n- 
rozm aiconym  w yborze, s z tn k a  c*. 3 , 5, 8, W), 15, 

K * *  P ie  y k i, kuchenW , e tą jen k l, fk le p y , ] 
■ $ 8 8 ^  k o je , salony , w szyałk* 
sp rzę ty  lub  bez nich.
D ziecinne ta a tra  c t . 15, 60, * łr. 120.
S karbonk i et. 10, 20.

po-
aaogiatrson* w

G ra  m etam orfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-20.
R u le tk a  ct. 35, 50, 80, z łr. 1.
M yszki z  p rzy rzą d em  do b ie g an ia  ot. 60.
K olej żelazna z pociągiem  złr. 1*50, 2, 2*80, 
D ziecinne ze g a rk i i b ijące  c t . 35.
In n e  g a tun k i ct. 10, 15, 20, 30, 40.

P is to le ty , k a rab in y  i b roń  strze la jąca , 
1 sz t. c t. 20, 40, 80, z łr. 1, 1*30, 1*50. 
S zable b laszane c t. 20, 30, 40, stalow e 
c t . 90, z łr. 1*30.
W ielk i w ybór za b aw e k  m agnetycznych , 
p ływ ających  w  w odzie w k ie ru n k u  ma- 

gnesu, 1 pu d e łk o  c t . 15, 20, 30, 50, 80.
Serw isy  po rcelanow e do kaw y , h erb a ty  i 
je d z e n ia . w edług  w ie lk o śc i. ot. 60, 80, 

z łr . 1, 1*50, 2, 2*50.
B ardzo in te re su jąc e  i  zabaw ne d la  ka- 
łdeg o  w iek u  są  now o ca łk iem  nrządzone 

czarodzie jsk ie s k rzy n k i. J e s t  zw łaszcza Jed n a  śliczna 
k ase tk a  z ro zm altem i n ad e r ik o m plikow anem i cza- 
rodziejsk iem i p rz y rz ą d a m i; a  wszyBtko z dokładnem  
w yjaśn ien iem , ta k , i e  k ażdy  z* w szelką ła tw ośc ią  
w ykonyw ać może nąjp ięk n ie jsze  czarodzie jsk ie  sz tu ­
k i A la  p ro feso r B osco , 1 k a s e tk a ,  s tosow nie do 
ilośc i ap a ra tó w  z łr. 1*40, 1*80, 2*30, 2*80, 3*50.

Z iem ia i je j m ieszkaóce , zab aw k a  bardzo 
_ _  za leca jąca  się d ia  dzieci ju ż  dobrze poj­
m u jący ch ; je s t  to  p u d e łk o  za w iera jące  dok ładn i*  
w ed ług  p raw id e ł odrobiony globus, tudzież w szyst­
k ich  mioBzkańców św ia ta  w ich naro d o w y ch  ubio­
rach , k o lo ro w an y ch ; pod każdym  nazw iako w  trzech  
ję z y k a c h ; kosztu je ty lko  35 ct.

Z w ie rzę ta  szerścią  p o k ry te , bardzo  trw ałe  
1 sz tu k a  ct. 30, 50, 80, złr. 1, 1*50, 8. 
R ozm ait*  zw ie rzę ta  z n a tu ra ln y m  głesem 
ct. 50, 80, z łr. 1, 1*30, 1*50, 2, 2*50.
Z b lachy  bardzo  trw a ło  w yrobione i p ię­
k n ie  pom alow ane pow ozy, kab ry o le ty , ko­

cze, fiak ry , k o m fo rtab le  i Inne po jazdy , w szystk ie 
z kcńm l ct. 30, 50, »łr. 1, 1*50.

Wiedeńska kolej ż e lazn a  k o n n a , ko le je  
żelazne i s ta tk i po c t. 50, 80, s łr. 1, 1*50. 
F o to g ra f ,  w esoła g r a ,  p rzy  k tó re j rze- 

_ esyw iate  p o r tre ty  w ykonyw ać m ożna,
1 sz tu k a  a  w yjaśn ien iem ; ot. 20, 40.

P rzy b o ry  do p isan ia  i ry s u n k u . K ażde 
dziecko bez w szelk ich  w iadom ości p rzed ­

w stępnych  m oże p rędko  nauosyó się p isać i rysow ać. 
Je d e n  p rzy  bór oddzielni* d la  każdego  p rzedm io tu  
<*. 40, 60, 80.
G ra  ry c e rs k a  ot. 50, 86.
G ra  w yłeigow a c t. 10, z łr. 1*90.
G ra  z a p y tań  i odpow iedzi bardzo  kom iczna e t. 10. 
N ajnow sze p isto le ty  w ia tró w k i ot. 20, 3C, 70. 
K arab in y  ed ty leow e c t. 40, 80, złr. 1*20. 
fizabłe b laszane  ot. 20, stalow e ct. 80, złr. 1.

M ały w ojow nik . K om pletne bardzo  p ięk n e
  nabro jen ie , sk ład a jące  się z 1 szabli z
pochw ą, I  k a ra b in a  z bagne tem , 1 ładow nicy , 1 cza­
k a .  w szystko  razem  z łr . 120: w  najlepszym  g a tu n ­
ku  złr. k * » , 3*50.

N a jnow si*  w esół* zabaw k i, i  p o ła p k a  n a  
dziew czyny 5 o t. — K ogo św ie rz b i, ten  

<*■ «lę pod rap ie , 1 sz tu k a  d rzpaozk i po grzbiecie 
żw fereiadlem  et. 80.

N ow a z a b aw k a  O aine lle, z m echaniką , 
bardzo  u podobana p rzez  m ałe  dzieci, 1 

średn ie j w ielkości c t. 25, 4 5 ; w iększy  ga tu - 
*nek c t  65.

Z abaw ne c y g a rn ic z k i, p rzedstaw iające  
szew ca p rzy  roboczym  s to le , k tó ry  gdy
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d *ic ń  w y v t k i > Zfl U l i c z k a  p o c z m w , .

w icir
aeczn icska ,
ch ta rze , 1  te rm o m e te r, i  lich ta rz  ręczny*, !  schow ek  
n ą  zapałk i, 1 obcieracz p ió r, w szystko  b ardzo  pię- 
k ne ^ e l e gan ck ie , a kosztu je  ty lk o  » złr.

w  Rłówny skład
pończoch dam sk ich  , m ęsk ich  i dziecięcych 

pszego sask iego  w yrobu.
1 tuz in  sk a rp e te k  m ęsk ich  z łr. I**i0, 2*40.
1 n ^ najlepszego  gut. z łr. 3*50, 4*50.
1 „ d ługich  pończoch dam a. złr. 1*80, 2*50, 9*50.
1 M n «. w n ajlep . g a t. złr. 4*50,5*50.
i  „ pończoch dziecięcych z łr . 1*54), 2, 2*50.

N a j w i ę k s z y  w y l» ó r
%'m* Wachlarzy i spacerow ych .
1 sz tu k a  p ro s ta  a le  p ię k n a  c t. 30, 40, 60.
1 „ ła d n ie  e rn aljow ana c t. 40, 80, złr. 1, 1*
P y szn ie  zrob iona z łr . 1*50, 2, 2 -50, 3. 4, 5, 6 .

JUSP1 Dla Dam niezbędne, _
U niw ersa lne  dam sk ie  p u zde rko  toa le tow e, w iel­

k ie  ła d n ie  p o le ro w a n e , do zam ykan ia  z lu s trem , 
a w ew n ątrz  l k aw a łek  m ydła toa letow ego , l flakon 
perfum  1 k aw . pom ady  w oskow ej, 1 lu s te rk o  k ie­
szonkow e. 1 g rzeb ień  do fryzow an ia , 1 grzebień do 
py łu  1 f l a k o n  w ody ko loń sk ic j, l p rzyrząd  do w y­
ry w an ia  w łosów , 1 s z tu k a  p a s ty  n a  zęby, ; fiakon 
ole jku  n a  w łosy, 1 pom ada do włos o w, grzebyk k ie­
szonkow y, » g rzebyk  z  r ą c z k ą , 1 p rzy rzą d  do czy - 1 azczem* grzeb ien i, 1 szczo tka  do suk ien , i szczo tka

N ajm odniejsze szarfy  je d w a b n e  po c t. 80, złr. 1, 1*50, 
-  N ajlepsze s z e lk i , trw a łe  i p rak tyczne. 

1 p a ra  z ang ielsk ich  n ie i c t . 45, 60 
z je d w a b iu  ct. 90, z łr . 1*20, 1*50.

.... N ajlepsze ang ie lsk ie  scyzo ryk i po  ct,
.A A. 35, 45, 60, HU, z łr . 1, 1*20.

P raw d ziw e  cyg a rn ico  i fa jk i z p iany  mor* 
*■* ' sk iej w  najp iękn ie jszym  fasonie i p iękn ie

rzeźbione po e t . 50, z łr. 1, 1*50, 2, 3.
K om pletn ie  u rządzone  g a rn i tu ry  do k u rz e n ia  ty ­

toniu  z praw dziw ej p ian k i i b u rsz ty n u , w p udełku  
fo rm a tu  k ieszonkow ego z rozm aitem i m undaztukam i 
na różne g a tu n k i p a len ia , z k rzesiw em  i lon tem , m a­
szy n k ą  cygarow ą i p ap ie rk iem  , tudzież z innym i 
rek w izy tam i do p a le n ia ; 1 s z tu k a  złr. 3, 4, 5, 6 , 8.

P ra k ty c z n e  za p a ln ik i k ieszonkow e z łon- 
J j ĘĘf  tern lub bez 1 sz tu k a  c t. 20, 30, 40, 50, 66.
£)*F~Dla mężczyzn bardzo przyd atn e.'^ *
i un iw ersa ln e  puzderko  toa le tow e, ład n e , do zam y­
k an ia  x lu s tre m , a w e w n ą trz : 1 b rzy tw a ang ie lska , 
poudzel ze szczeci bo rsnczej, 1 k aw a łek  m y d ła  W in d ­
sor, 1 m etalowa, puszka  n a  m ydło , 1 p asek  do ostrze­
n ia , g rzeb ień  k au czu k o w y , szczo teczka do zębów,
1 k aw ałek  p as ty  do zębów , 1 k aw a łek  pom ady  w o­
skow ej, 1 k aw ałek  m ydła do rąk , s ło ik  pom ady n a  
w łosy, l flakon  o le jku , 1 szczo tka do w łosów , 1 b rzy­
tw a , 1 lu s te rk o  k ieszonkow e. W azystk*  w n a jle ­
pszym  g a tu n k u  za z łr. 3*80.

Srebro chińskie
g r u b o  p l a t e r o w a n e  a rebren i r
najlep sze j ja k o ś c i, z  lo -le tn ią  g w aran c ją  pruy 

n ieu stan n em  u ż y tk o w a n iu :
1 tu z in  łyżek  sto łow ych  złr. IG , łyżeczek do  k*w y 

z łr. 9 ; noży i w idelców  złr. 27; 1 p a ra  lick ta rzy  
złr. 4, 5. 6 .

1 ły ż k a  półm iskow a złr. 4, 4*80.
1 tuz in  n e ty  deserow ych  z lr. 10—50.
1 so ln iczka zlr. 2*50.
1 p iep rzn iczka  z łr. 1*50, 2.
1 cu k ie rn icz k a  z łr. 2 , 3.
1 choche lka  z ł r .  3, 3*80.
I choch la  z łr. 5*50, 6*50.
1 tuz in  p o dstaw ek  pod noże z łr. 8.

In n e  p rzedm io t*  ze sreb ra  chińsk iego  po  oenach 
fabrycznych . W yrób  ten  je a t co do fa rb y  ja k  i  f a ­
sonu d o k ładną im itacją , praw dziw ego  sreb ra .
H C *  W st»  z / b a n k i  c y n o w e ,  *****

k tó re  się pow inne zn a jdow ąć w każdym  d o m » a 
1  w strzy k aw k a  d la dzieci c t. 80, złr. 1 , 1 *8 6 ; 1 w W k a  
w strzy k aw k a  z łr . 1*40, 1*80, 2*80; ł w stra y k a w k a  , 
m ac iczn a  ct. 90, złr. 1*20; w strzy k aw k a  do  r a r  
s z k ia n n a  ct. 10, cynow a ct. 30.

Ł yżk i a praw dsiw ego  m e ta lu  B ry ta n ia  
(łyżki zd row ia). A n g ie lsk i te i fab ry k a  

je s t  w olny od w szelk ich  m a te ija łó w  tru d s a p w y c h , 
liio zakw asza  się p rze to , ja k  ia n *  m e ta le , je ą j  bar 
dzo trw a ły , pozosta je  ciągle b ia ły  i p o ły sk a jący ,

18 sz tu k  ł j i« « s s k  d o  k aw y  e t. 90.
]8 n łyżeczek d la dzieci z łr. 1 *20.
12  „ ły ż e k  sto łow ych  z łr . i*50.

1 chochelka c t. 30.
1 chochla c i. 50.
6 9 "  P r a w d z iw e  ł y s k i  A l p a m i .  ^ M |

1 tuz in  łyżek  8tołoAvych złr. 2*40, 2*80, 3*50, v 50 , 5. 
najb7-! i n ły żeczek  do k aw y  z łr. 1*3'*, 1*60, 8*40.

1 clioehIir z łr . 1 , 1 *20.
1 chochelka c t . 45, 60.

P o sre b rz a n e  łyżk i m eta low e, zaw sze b ia łe ;
12 s z tu k  w ielkich łyżek  sto łow ych  c t. 95.

112 „ łyżeczek  do k aw y  c t, 45.

3 5 Najlepsze angle.skle sztućce sto ło w e .^
1 tu z in  o p raw n y  w róg  baw oli z łr. 3*50, 4*f0.
1 „ najlepszego  g a tu n k u  z łr. 5*50, 6*50, 7*50.
1 „ sz tućców  deserow ych  w drzew o , kość i ró g

baw oli o p raw nych  złr. 2, 3, 4.
p *  ■ Nailepsie lichtarze Alpacca. *W*§

W ysokość c a l i : 4 5, U, 7, 8, 9, 10.
C ena i sz tu k i ct. 40, 50, 60, 7 0 ,^ 0 , 90, * łr . 1.

N ajlepsze flo ren ty ń sk ie  lich ta rze  sto łow e 
2 b ronzu  1 p a ra  z łr. 1*50, 2*50, 3, 1*50, 4. 

T a k ież  sam e dw tira in . na jnow . fas. 1 p a ra  i ł r .  9, 4 ,5 .  
1 L ic h tsp a re r  z a la b a s tru  c t. 10 , z  ta ck ą  ct. 15.
.ttga,^.. N ajlepsze la ta rk i k ie sz o n k o w e , h*rd*o 

p ra k ty c z n e  1 s z tu k a  ze szk łem  oślepiają- 
cem , bardzo  szeroko  ro z rzu c a ją ca  p rom ien ie  c t. 60, 
70, 80; z poczw órną b lendą z łr . J*20.

O ptyczne d sio w idzę z  dobrem  szkłem , 
na odległość pół m ili dok ładn ie  pokaau-

do w lo .ó w , sze to triczka  do p azn o k c i, p rzy rząd  o„ ją c e ;  1 s z p u li  c t. 40, 80," z łr. 1 , r * l
do p az n o g e i, l  szczo- h 0 7 P 0 t l  Sl  ̂ g a rn itu ry  ty ton iow i

BP U C Ć l iC I I  z b ro n z u : oostum eni
czyssczenl*  J ę z y k a , ras/.pla
teczk i, do zebów . W szystko  w najlepszym  g a tu n k u , B r - J T  ł »  u g . I i G II ,  b r o u m ;  postum en t
a  k c z tu j e  ty lk o  razem  zlr. Jv,Q. n a  cy g a r. >  form i. rn ln ), pop ie ln .oakŁ , zapaln i-

n a  lnh u " Wa,Dne m ęskie 1 s z tu k a  c z a r - ! czk a  i p ięk n a  cy g a m lc a  z p raw dziw ej p śan k i;
n a  lub  ko lo row a c t. 25, 35, 45 i  60.  I w szystko  raze m  zlr!  1*50.

1«8t to  S!wracam uw agę Szano m ieszkańców  p ro w inc jona lnych  n a  mój o ddzia ł k o m iio w y ;
r(i4f7ain ' ^ IW 8,'voJni rodzaju  h a n d e l : n a jw ięk szy  bow iem  i na jm n ie jszy  o b sta lu n ek  jak iegok olw iek  

- a u tw ia  się  tjaybko i tau lo . P o leca się  w ięc do licznych  zam ów ień .

Das ersts osterr. Commiauons-Geschaft BAZAR FRIETMANN
i i i  1 V ¥ E N ,  P r a l r r o t r a f i s e  N r .  S f l .  i<»7

tnywać » o ł.,a  WyV m i e  . . . “ ««) *« w O l l l d e i l - l t  a z a r ,  P r i l t e r s t r s i s . s e  OO, wyroby zatem n » m  otrny
Pozyskawszy nr.wn ł " d.ł w  I SIOWarzy82enie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i bursztynu.

chuie znana dobroć wyrobów'tej fa b ry k ^ ch ^ ta u io ść  Jb^tecztTe n^czyiŚ W Aiiatro-Węgracdi, nie masz potrzeby d;tlsz,ego jęi wychwalania, poulew tl powaze
_ _ r  r f l  s B B .  I I ; k X » r .
t - y c i ą g  * C e n n i k a

i
-nek  ct. 6

cyg a rn iczk i p a n , 
i- tm . _ « t. Mb

p oru .za rękam i i  nogam i,

H a l y  c z a r n o k f t l ę i n i k *
Z* pom ocą p o p r z y r z ą d ó w  c a n » k j łę * k i c h ,  m ożna p ^e d y ń n z e  osoby, lub  n aw e t ća ł*  

in w s n w tw s  zabaw ić w sposób nadnw ycsąj za jm ujący . P rzy rząd y  te  są w  ta k  zdum iew ający  sposób 
l i o m b io w J n e ,  ł e  ty lk o  ? c « a d a «  ic h  J a U  w s tan ie  odgadnąć rozmaite sz tu k i z* pom ocą ich  w yko- 

; osoba n ie  w ta jem n iczo n a , moż* aa ł*  n ad  n iem i łam ać sobie głow ę n ie  doszedłszy
ych re iu lta tó w . — D e w szystk ich  a p asa tó w  do łącza  się w yjaśn ien ie.

B rn a  z k o ś ć m i, czyli ta jem n ica  
odgadyw ania , e t. 70.

Cza rod z. kole . Sześć w ielk ich  kul 
m ożna zm ienić w je d n ą , złr. 3 . 

P rzy rząd  do p is a n ia ; ale gdzie 
a tra m e n t ? ot. 90.

S am obójstw o szty letem , c t. 20. 
J a k i  to k o to r?  C zerw ony i zielony, 

a ja k  się połączą, żaden z nieh! 
c t . 80. ł

N iesniszezom y * m a r ;  rozcina  się 
go p rzed  poW canośc lą , a  Jednak  
je a t on ca ły , ct. 65. 

C sarodzie jsk l le je k ,  lub  sposób 
zrob ien ia n iem oiebneg*  
bsM9io, e t. 60.

S k arbon k a , ais  
dm9 c t  95.

uyw an*  
oo żaanych

J e d n i  k . r t i ,  i  n łk t  K J
ato *■», ■*#.

C z u -o d d e ja k i b u te lk a , m e  w ycie r- 
n n  i r i d l o , * k o ire g o  u ę M  

g a tu n k ó w  n ap t^ n , n w a c  m o**a, 
1  s z tu k a  złr. 3*60.

M oździerz czarow niczy , w k tó rym  
z—ąysd n  tłu c  1 nżM ezyć m o in a , 
np . zegark i, szkło  i td ., z łr . 8-*50. 

CaatwOziejaW* kości, padięfopc n a

I tr ,  1 JO.
Y u d e th e .n i  m » i  , w f c t i -  .  

w szystko silka i ma zawołani* 
w szystka p o w m t ,  Mr. 4.

Magazyn wstążek w matach, ot. 25.
P rzyT iąd  r o z m a a ż a lW  złr. 1*80. 
N auczę  k a r ty  tańczyć, c t  50.

W ysadalś paU e pr»*z k aM y  k a ­
pelusz, 1 s z tu k a  ot. U .

Kuikmlęeie momety, c t. 85.
CaarodM«j*kŁ m ło t. Z a fcatOam 

uderaaniam  zn ik a  Jadem przed ­
m iot, ct. 70.

K ieszonkow e k rze s iw ? ; k U  j e  o- 
tw ofzy , o trzym a dakaża , et. 45.,

2 k u b k i' ; w je d en  wk ła d —s eeś-
ko lw lek , gdzie U  — a j d ^ e t  
c t . 60.

K łopotliw y no sirro ez , zmweas pa- 
łan  pieniędzy i xaw*z* p różny , 
c t . 20.

J a jk o  Kelnmba, k te  J« postaw i85|o
O ra  k a rc ia n a . Gdzie k a r ta  m a 

się u k a sa ć ?  e t. 65.
Tańćają* e k a r ty , ct. 48.

może-

^ u w i e r a j ą c e g o  1 4 ) 0 6  w z o r ó w .

John Buli , fajka i cybuch w jednej sztuce 
z pianki i bnrsztynn w pndełku . . ♦ •

John B u li, fajka a rzeźbionemi
w p n d e łk n ........................................

John Buli,

figurami

c y b u c h e m

c h iń -

fajka bez bnr«Etynu w  pudelku 
John Buli, f-j^a wielka najpiękniejeia . . 
W ^ iersk a  f.jb a  * cybneLe^ i kut „a qi . 
W ęgierska fajka % trzcinowym 

bursztynem . . . .
Niemiecka fajka pięknie obrobiona 
Niemiecka fajka w pięknem okuciu 

skiego srebra . . . .
Niemiecka ftjka bardzo' ^ k .m t u a  w g de}ku 
Antyczna fajka, m assif ,  pl_atycz rzo,  
Tureckie fajki rozlicznych fasonów 
Tureckie piękne fajki z bronzow* polfrC ką ’ 
Tnrecka fl|Ićk z cybuchem burtibyriu, ym 
Fajka kawiarniana m e oknti ' *
Turecka fajKa wodna (n a ig i,^ ), pr * .* * :

szczególnie lnbiona przez damy, p o ^ w ^  
dym prze-hodzi przez wodę, dzia,a orzeiwie 
ją o i chłodząco s/.tuka . . . .  ZLZWia- 

Taaai s.ima wielka i piękna . , . \
Oybnchy % bursztynami po . . . .  
Cygarniczki przeszło stc. fasonów, proste, 

gięte, z  koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grnnŁmi, zwierzętami, tndzieł f i n- 
rastyczne, s z t u k a ........................

P f *  J e «  Jeezcee w iele Innych  p n - c i ą d ó w , 1, ■ te  I  b ra k u  m łefsM  l •  mug_, b y i  t_  try tn i-in lece
Mildstwo innych zabawet i gi-r tow-rrrsii.%, keMy-ł, wsiystkich nasesać aie

podobna, po iiyżej nrzytoczonyeh cenach wyłącznie i  w^yni obnrymać m «aa w W U - 
<Uie u./.ej podpisanym. Cenniki b»rdzo zajmując* wydąją się bezpłau.tc.
Wopuiiiały Bazai’ A . F r i e d m a n a ,  W i e d t f i ,  P raterstm sse, 2 6 .

Na

P i e r w  s * e
fabryczne Stowarzyszenie

wyrofcn

z p i a n k i ,
sztucznej pianki
bur s z t ynu.

Wy lą c  2 ny sk ła d  dla

A U S T R 0-W E G I E R :

n l f l t n - B a z a r
Pralerii Fw .o 60,

Takież same piękniejsze . . . . . •
Takież najlepszego gatunku i największe . . 
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bn-sztynu

i mozaikową r o b o tą ..............................................
linrsztynewa cygarnic.a w pudełku . . . .
Takaż sama w ie lk a ...................................................
Garnitur bursztynowy do oygar i do eygaret

w p u d e łk u ...............................................................
Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 

eygaret i wirgmij, w Dudełku skórzanem . 
Garnitur: c.ygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki w pudełku ..............................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapsznk

w skórzanem p u d e łk u ........................................
Garnitur turecka fajka z rozklndanym cybu­

chem i bnrsztyiiowym muudsztukiem, *y- 
garnica i  jedwabny kapszuk na tytoń w 
pudełku skórzanem . . . . . .

Garnitur fajka John Bnll, cygarnica do cy­
gar i eygaret w skórzanem pudełku . . .

Carnfżir: fajka ze składanym cybuchem *e 
słoniowej kolei i cygarnicą w sgórzanem
juc] rowom p u d e tk n ..............................................

Kompletny garnitnr do palenia, składający się 
z fajki, cygam icy do cygar i papierosów, 
kra. siwa, kapszuka ni tytoń, lontu, maszyn­
ki do eygaret i t. d................................................

Do tego odpowiednia eleg&ncKa kasetka . .

złr.

żądanie będą także w yrabui sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować

w j  j p _ j »  m i m  -  e j L Z A
W  W ie d n ik T .,  F r a i e r s t r a s s e ,  >  6 6 .

S p r z e d a ż  e n  g r o s  i  e n  d e t a l i .  — Zlecenia wykonują pobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. drukam i „Dziennika Polskiego11. Właściciel Rogosz. Zarządca: L. Zubalewicz.


